
E. Wojtaszek
z w izy tą  w  OSA

W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is te r  
sp ra w  z a g ra n iczn ych  P R L  E m il 
W o jta sze k  p rz y b y ł z o f ic ja ln ą  w i­
zy tą  do W a szyn g to n u . W iz y ta  po- 
t rw a  d w a  d n i — w to re k  i  środę. 
E. W o jtaszek  odbędzie ro z m o w y  z 
w y b itn y m i p rz e d s ta w ic ie la m i a d ­
m in is t ra c j i  w a s z y n g to ń s k ie j K o n ­
gresu  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  i  
B ia łe g o  D om u. P ro g ra m  w iz y ty  
p rz e w id u je  m . in . ro z m o w y  z se­
k re ta rz e m  s ta n u  C. V a ncen i, m i­
n is tre m  h a n d lu  J . K repsem , m i­
n is tre m  s k a rb u  M. B lu m e n th a le m  
i  m in is tre m  ro ln ic tw a  B. B e rg la n - 
dem , sp o tka n ie  z do radcą  p re zy ­
d e n ta  ds. bezp ieczeństw a n a ro d o ­
w ego Z . B rz e z iń s k im  oraz  s p o tk a ­
n ia  w K o n g re s ie  z c z ło n k a m i k o ­
m ite tó w  sp ra w  za g ra n ic z n y c h  obu 
iz b  S ena tu  i  Iz b y  R e p re ze n ta n tó w .

Z Nikaragui
M E K S Y K  PAP. Powstańcy 

Narodowego F ron tu  W yzw ole- 
. m a im . Sand ino naciera ją na 

w szystk ich  fron tach. W  ponie­
dzia łek doszło do zaciętych w a lk  
m iędzy oddzia łam i fro n tu  a 
gw ard ią  narodową w  odległości 
20 km  od Managua. Rozgłośnia 
partyzancka podała, że s iły  po­
wstańcze są gotowe do rozpo­
częcia decydującego ataku na 
stolicę k ra ju . Departam ent S ta­
nu USA po in form ow ał, że w ła ­
dze am erykańskie pod ję ły  p rzy­
gotow ania w  celu przeprowadzę 
n ia  ew akuac ji obyw ate li Sta­
nów Zjednoczonych z N ika ra ­
gui.

Rozmowy 
Sodał — Begin

K A IR  P A P . I>o A le k s a n d r ii p rz y ­
b y w a  na d w u d n io w e  ro z m o w y  z 
p re z y d e n te m  E g ip tu  A n w a re m  Sa­
b a tem  iz ra e ls k i p re m ie r M enachern 
B e g in . Jest to  ju ż  jego  c zw a rta  
w iz y ta  w  E g ip c ie  od  czasu rozpo ­
częcia  przez oba  p ańs tw a  d ia lo g u  
p o ko jo w e g o .
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Paradoksy
« ¡ © s i e f f S T p s S i . i l

W pogoni za witaminami
N O R M A L N Y  powszedni dzień: i Włoską ka p u s ta , b o tw in k a , o g ó r-  

pon iedzialek, 9 lipca. Jest go- \  m a ł? so lne> z ie lona  p ie -
_ j_ :_ _ ia  f-i „  . tru s z k a , se le r, k o p e re k , m a rch e w ,dz.na 14. O te j porze szczeci- ka la re p a  i ra b a rb a r. B y ły  też po- 
n ian ie  zaczynają wychodzić z m ic !o ry  (w y łą c z n ie  w i w yb o rze ) 
pracy. To równocześnie najgo- z ie m n ia k i Gdzie się je-d-,, , . 5 . nak podziały rzodkiewki i cebu-
rętsza pora d la naszych zop l la? N ie  wspomnimy już o takim 
m atek. Pora obiadow ych żaku- »»rarytasie”  jak kalafior. N ie  mo- 
pów. Każda chce się z n :m i | łJf,iny, tu zn?leźć żadnych sezo- 
u p o ra ć - ja k  najszybcie j. Każda £ 2 2 $
chce by dom owy obiad b y ł S krzyn kę  Z w ię d ły c h , zeszłorocz- 
smaczny,, pożyw ny i bogaty w  naj:nLższejeceniierZedaWariyCh ^  nie 
■W ta m .n j. b a r d z o  k ie p s k o  p rze d s ta w ia ła

T ym  razem szczeckliankom  S1̂  w c z o ra j s y tu a c ja  w  D ą b iu , o 
towarzyszą reporte rzy „K u r ie -  §odz- 15,.2°  nasz re p o r te r  z a w ita ł 
ra Szczecińskiego" trop iący pa- jS ?  praed-
radoksy z elonego rynku . s ta w ia ła  s ię  tu  o fe r ta  w a rz y w n o -

Wystąpienia C. Vance'a i H. Browna w Kongresie

Debata nad SALT II
K  P, w  ja k  ia i  “ » « “ owaliśmy, wczoraj w  zy tyw n y  lu b  nega tyw ny w p ły w

ń h i  Zjednoczonych rozpoczął się oficjalnie pro- ,ia s tosunki S tanów z ich naU
ces debaty ratyfikacyjnej porozuimenia S A L T  I I .  O tw arły go b liższym i p rzy ja c ió łm i 
przesłuchania ekspertów prowadzone przez komitet spraw za- Składając w niosek o ra ty fik a  
d w o r n a  S*.n* * u;  w  " * » »  * * <  ^ łw d w li oświadczenia c j ,  V a n « ^  J w ta d c z y ?  Ł ^ y .

waszyngtońskiej, odgrywający buch -wojny nuk lea rne j by łby  
decydującą rolę w  pruygotowywamu i zawieraniu porozumie n iew yobraża lnym  nieszczęściem 
Srown ,m i “Orony -  d la  USA i  z S k u  R iS z ie c ife ,

go, d la  całego św iata. O bowiąz-
O B A J m in is tro w ie  w  obszer- len ie w  życie postanow ień ^P o w ie d z fa łn ych  rządów

nych i  udokum entow anych w y -  S A L T  I I  w  in teresie ' beaoieczeń- jeSt f 1?0 zrobienie wszystkiego 
stąpieniach p rzed łoży li w n iosek stwa S tanów Zjednoczonych ° °  2  .lc h - m ocy; aby do n ie - 
o zgodą na ra ty fik a c ję  i  w c ie - .w a to w e g o

den z czołowych am erykańskich  
S ekretarz stanu, Vamce, w  o - ekspertów  od zagadnień s tra te - 

koło 40-m inu tow ym  w ystąp ien iu  nuk learne j ośw iadczył m. in. 
pod kreś lił następujące elemen- »»Z najw iększą troską zbadałem 
ty  porozum ienia p rzem aw ia ją - uk ład  ana lizu jąc go pod kątem  
ce za ja k  najszybszą jego ra -  m o je j w iedzy 0 b ro n i m ik le a r- 
ty fiikac ją . n ie j dnia dzisiejszego i ju tra .

—  Wobec fflk+ju i c f  r, i ¿w, i „  Uważa'm, że zawarcie porożu- 
rów now agi s ił m ilita rn y c h  USA m ien ia  um«cn i bezpieczeństwo 
i ZSRR, S A L T  I I  n ie działa na n®rod.u 1 d la tfS °  skla- 
korzyść żadnej ze stron, nato- ?at” f la c f e "  ^ r ^ f d o d » ?
S t S S S f 1*  dal52e-  S A L T  I I  w k rw z y b b y lrn y ‘ w  erę 
go wyścigu zoro jen. . niepewności m ilita rn e j i po li-

—  Porozum ienie podkreśla, że t^ czneJ» 00 przyspieszyłoby w yś- 
p ro ce s 'ko n tro li zbro jeń jes t s’ta -  c i"  zbro jeń strategicznych. To 
ły  i ro zw ija ją cy  się stop- za^ oznaczałoby nie zwiększe- 
niowo, S A LT  I I  jes t w ięc ko - n ie ’ a zm niejszenie bezpieczeń- 
le jn ym  jego k rok iem  o tw ie ra - s.tw a J®* Stanów Zjednoczonych,

lrń«Q ---- u _____ 1 ark i  Zw iązku RarLiiuMr.iocn-t”

P A R Ę  m in u t  po godz. 14 odw o­
d z iliś m y  sk le p  WSÓP p rz y  ul. 
M ic k ie w ic z a  153. N a p ie rw szy  .rz u t  
c-ka zaop a trze n ie  w y d a w a łooka  zaop a trze n ie  w y d a w a ło  się * w ięa*e j m a rc h w i i  je d n ą  s ia tecz- 
w y s ta rcza ją ce . B y ła  bo w ie m  b ia ła  m ło d y c h  z ie m n ia k ó w . Co p ra w ­

da s ta ry c h  k a r to f l i  n ie  b ra k o w a ło ,

-ow ocow a? Po d łu g o trw a ły c h  po­
szu k iw a n ia c h  m ię d z y  re g a ła m i 
u da ło  m u  się w y tro p ić  dw a  pęczk i 
z w ię d łe j m a rc h w i i  je d n ą  sia tecz 
ke m ło d y c h  z ie m n ia k ó w  r»^ h rsu ,

Balon zamiast żagla
L IZ B O N A  P A P . O ry g in a ln y  sdo - 

sob p rz e p ły n ię c ia  A t la n ty k u  w y ­
m y ś li ł  o b y w a te l R F N , K u r t  G iesel. 
W  te j c h w i l i  ocze ku je  o n  p o m yś l­
n y c h  w ia tró w , k tó re  p o z w o liły b y  
n :., w y p ły n ą ć  z P o r tu g a li i  do P u e r­
to  R ico. S ta teczek  G iesela n ie  po­
s iada  żagla, a... ba ton  w y p e łn io n y  
p o w ie trz e m , t r z y k ro tn ie  w ię k s z y  
n .ż  sam s ta te k . P rz y m o c o w a n y  o n  
je s t do 25-m e trow ego  m asz tu  i  
pozwro l i  uzyskać  o  w ie le  w iększą  
P¿to'!kość n iż  d a je  t r a d y c y jn y  za-

o i n i j u i  n o i i u u i  m c  u i  a K u w a io
lecz w y g lą d a ły  w y ją tk o w o  n ieape 
tyczn ie .

O czyw iśc ie  o  o w ocach  n ie  można 
tu  b y ło  n a w e t m a rzyć . N a tzw . 
„o ta rc ie  łe z ”  k lie n to m  p ro p o n o w a ­
no  paczkow ane  c y t r y n y .  B r a k i ' 'w  
za o p a trze n iu  sam u u s iło w a ła  u zu ­
p e łn ić  s to jąca  p rze d  w e jśc ie m  k o ­
b ie ta , k tó ra  zachęcała do ku p n a  
św ieże j m a rc h w i i  c e b u li w p ro s t 
z w ó zka  (dz iec ięcego). N ie  je s t to  
je d n a k  ro zw ią za n ie  godne polece­
n ia  m ieszkańcom  Dąb La na dalszą 
m etę.

O D W IE D Z IL IŚ M Y  n a d to  d a l­
szych 8 p la c ó w e k  W SOP o ra z  WSS 
„S p o łe m ”  o fe ru ją c y c h  szczec in ia ­
nom  w a rz y w a  i  ow oce . B y ły  to

(Dokończenie na str. 8)

ją cym  drogę do dalszych, coraz ja,k * Z w iązku  Radzieckiego” , 
to bardz ie j e fek tyw nych  poro- VanC€ i B row n zeznawać bę- 
zuimień. . dą przed kom ite tem  senackim

T T i , , , C A , m n  . , jeszcze k ilka k ro tn ie . Prace ko -
u kład S A LT  I I  posiada po- m ite tu  po trw a ją  na jpraw dopo- 

pa-rcie so juszn ików  Stanów Z je -  dobnie j przez k ilk a  najbliższych 
dnoczonych, a jego ra ty f ik a c ja  tygodn i do le tn ie j p rze rw y w  
lu b  odrzucenie będą m ia ły  po- pracach Kongresu.

Amnestia w Iranie
T E H E R A N . P A P . Ira ń s k ą  ra d io ­

s tac ja  „g ło s  re w o lu c j i  is la m s k ie j0  
z a k o m u n ik o w a ła  w  p o n ie d z ia łe k , 
że a ja to lla h  C h o m e in i p o d p isa ł de­
k re t  o pow szechne j a m n e s tii. O b e j­
m ie  ona o k o ło  d z ie s ię c iu  ty s ię c y  
w ię ź n ió w . A m n e s tia  — d o d a je  k o *  
m u n ik a t — n ie  d o ty c z y  je d n a k  „m o r  
cterców  i  podżegaczy do  m o rd e rs tw  
o ra z  k a tó w , k tó rz y  b y l i  w  s łu żb ie  
oba lonego re ż im u " .

Tragiczny
skok kaskadera
L O N D Y N  P A P . N a zakończen ie  

w y s ta w y  lo tn ic z e j na lo tn is k u  E l­
at ree . 15 m i l  na pó łnoc  od  L o n d y n u , 
w  obecnośc i 10 tys . w id z ó w  27-Śetni 
ka ska d e r R ob in  W in  te r-S m  ith  pod­
ją ł  p ró b ę  p o b ic ia  re k o rd u  ś w ia ta  
A m e ry k a n in a  E ve la  IC nievela w  
„p rz e lo c ie ”  m o to c y k le m  nad rzędem  
sam ochodów . P rzed  ro k ie m  podczas 
p odobne j im p re z y  śm ia łe k  p o k o n a ł 
w  ten  sposób 30 fu rg o n e te k . T y m  
razem  w  rzędz ie  u s ta w io n o  28 sam o­
ch o d ó w  m a rk i R o lłs  Royce. Z  szyb­
kośc ią  o k . 160 km /godz . W im te r- 
-S m ith  p o k o n a ł dys tans  S5 m e tró w  
nad p o ja zd a m i je d n a kże  swą m a ­
szyną u d e rz y ł w  k ra w ę d ź  p la t fo rm y  
do ła d o w a n ia . J a k  p o w ie d z ia ł je d e n  
z o rg a n iz a to ró w , do szczęśliw ego w y  
lą d o w a n ia  na p la t fo rm ie  z a b ra k ło  
m u  z a le d w ie  jednego  m e tra . W in te r -  
-  S m ith , k tó r y  w c h o d z ił w  sk ła d  g ru ­
p y  ka ska d e ró w  m o to c y k lo w y c h , zwa 
ne-j „w s p a n ia ła  s iódem ka ., z m a r ł w  
d rodze  do szp ita la .

Stojąc w kolejce po „Kurier“...

Trudności nie zawsze obiektywne
O S T A T N IO  niepokojąco tów , c zy li n ie sprzedanych e- 

mnożą się skargi C zyta ł- gzem plarzy „K u r ie ra ” , 
m ków  na k ło po ty  z na- Codzienny nakład „K u r ie ra ”  

byciem  „K u r ie ra  Szczecińskie- w ynosi obecnie oko ło  95 tys, 
go". Są to pretensje słuszne, egzemplarzy. 2  uw agi na zna-•f. . \  ¿ . J ««» y ifflu .;. la uw agi ad z,na- rac jona lny, pozDawiając w  te:
Doc.erające bow iem  do k io skow  ne trudności z papierem  n ie sposób w ie lu  C zvte ln-ków  sw>
łlO S C i O F r z p m r v is r z v  c a  n  rv-,rs-Vr,>o-,,. a j._ j • . . . . . . . .  ”

leżą w  kiosku. N ie wolno nam 
dopuszczać do tego, żebyśmy 
tą ilością egzemplarzy „K u r ie ­
ra ”  gospodarowali w  sposób rtie 
rac jona lny, pozbawiając w  ten

ilości egzemplarzy są n le w ie l-  możemy zwiększyć te j ilości, 
k ie  i n ie  starcza ich dla wszyst Są jednak — co w yn ika  z na- 
k ich  oczekujących w  tasiem co- szych badań — re jony  m iasta, 
w ych ko le jkach . Równocześnie w  k tó rych  „K u r ie ra ”  zawsze 
zaś redakcja  nasza notu je  w  b raku je , a są i takie , gdzie z 
pewne dn i n iczym  nie uzasad- różnych (byna jm n ie j nie ob iek- 
m ony wzrost liczby tzw. zw ro - tyw n ych  przyczyn) egzeinplarze

je j gazety” , do k tó re j p rzyw y­
k l i  od bez m ała 34 lat.

K o lportażem  „K u r ie ra  Szcze- 
c ńskiego”  za jm uje  się Przedsię 
b o rs tw o  Upowszechniania Pra­
sy i K s iążk i w  Szczecinie. U -  

(Dokończenie na str. 8)

Tylko do 31 sierpnia 1979 roku
DogcdRe warunki sprzedaży ratalnej lodówek produkcji krajowej i z importu

(z wyjątkiem lodówek campingowych ! lodówek z zamrażarką)

S prucent pierwsza w plata gotówkowa
Zapraszają skiepy ze sprzętem zmechanizowanym gospodarstwa domowego na terenie miasta Szczecina i województwa.
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Czy taki (chłodny i deszczowy) będzie cały lipiec?

Pogoda nie sprzyja
turystom i wczasowiczom
O CHŁO D ZEN IE i im ien ­

na po*oda w  pierwszych 
dniach lipca nic sprzyja tu 
rysiom i wczasowiczom.

N A  W ybrzeżu S łupsk im  w i^k  
iiaość spośród ok. 200 tys. prze­
byw a jących  tam  gości zamiast 
p laży w yb ie ra  w ę d ró w k i k ra ­
joznawcze i  odw iedza liczne 
p laców k i muzealne. Szczegól­
nym  zainteresowaniem  cieszą 

-się w ycieczki do S łow ińskiego 
P a rku  Narodowego i pob lisk ich  
muzeów.

Po dw u miesiącach słonecz­
ne j pogody, fa la  chłodów nad­
ciągnęła na Suwalszczyzny i  
M azury. Zm n ie jszy ł się ruch

Rekordowe
przewozy na Odrze
W R O C ŁA W  PAP. Ostatnie 

opady deszczu p o p ra w iły  w a­
ru n k i naw igacyjne na naszej 
na jw iększe j drodze w odnej — 
Odrze. S ta tk i rzeczne p ływ a ją  
na pe łne j stopie zanurzenia,, 
zabierając na  swoje pokłady 
m aksym alne ilości tow arów . 10 
bm. na szlaku od G liw ic  do 
Ś w inoujścia to w a ry  przewoziło 
355 s ta tków -barek m otorow ych 
i  zestawów pchanych. W  bm. 
s ta tk i „Ż eg lug i na Odrze”  prze 
wożą codziennie ponad 40 tys. 
to n  tow arów . W  pierw szej de­
kadzie lipca O drą przewiezio­
no ponad 400 tys. ton  towarów.

Książeczka
mieszkaniowa
dla wychowanki

Domu Dziecka
W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  U s ług  

T e c h n ic z n y c h  PG R w  S zczecin ie  
o d b y ła  się o s ta tn io  u roczystość 
w rę cze n ia  ks ią że czk i m ie szka n io ­
w e j z p e łn y m  w k ła d e m  w y c h o ­
w a n ce  D o m u  D z iecka  n r  ł  p rz y  u l. 
A rk o ń s k ie j.  D e cyz ją  S am orządu 
R ob o tn icze g o  l  za rządu  p rzeds ię ­
b io rs tw a  w y a syg n o w a n o  z fu n d u ­
szu so c ja lnego  o ra z  b u d ż e tu  R ady  
Z a k ła d o w e j o d p o w ie d n ią  k w o tę  na 
za łożen ie  te j ks iążeczk i. W  p rz y ­
sz łośc i zaś za k ła d  p la n u je  o b ją ć  
sw o ją  o p ie k ą  k i lk o r o  w y c h o w a n ­
k ó w  D o m u  D z ie cka  p rz y  u l.  A r -  
ko ń itfc ie j. (su)

nad jez io ram i, a wczasowicze 
poszukują rozryw ek w  zam knię 
tych  obiektach. Jednak wśród 
propozyc ji k u ltu ra ln y c h  prze­
ważają im prezy małe, o n ie ­
w ie lk im  zasięgu. Jedyną pozy­
cją, godną uw agi będzie c y k l 
koncertów  m uzyk i daw nej i  
współczesnej w  G iżycku.

N a  M azurach wciąż jeszcze są 
w o lne m iejsca w kw aterach 
p ryw atnych , na  cam pingach i 
polach nam iotow ych. Takie  
m iejscowości, ja k : Augustów, 
E łk, G iżycko, Gołdap, S tary 
F o lw a rk  i W ęgorzewo o fe ru ją  
jeszcze od 30 do 100 m iejsc.

Puste, ja k  do te j pory, stoją 
też cam pingi i  pola nam io tow e 
w  K rakow ie . Zaledw ie w  poło­
w ie  w ykorzystany jest m iędzy­
narodowy cam ping „ K ra k ” , zlo­
ka lizow any w  zachodniej części 
m iasta, przy drodze z K a tow ic  
i  Oświęcim ia, k tó ry  dysponuje 
130 m ie jscam i w  paw ilonach i 
polem nam io tow ym  na 600 
m iejsc. Podobna sytuacja  w y ­
stępuje w  cam pingu „K ra k o ­
w ianka ” , zna jdu jącym  się przy 
g łów ne j tras ie  z Zakopanego 
oraz w  „K in d ze ”  w  W ieliczce, 
ja k  też w  w ie lu  m niejszych 
obiektach tego typu.

N A  ca łym  W ybrzeżu Szczecin 
skiun od k ilku n a s tu  d n i u trz y ­
m u je  się typow o jesienna pogo­
da, T em peratura  w  nocy spada 
pon iżej 10 stopn i; w  dzień n ie  
przekracza 15 stopni. O k ą p ie li 
w  m orzu n ik t  n ie  m yś li. T ru d ­
ną  sytuację pogarsza s iln y  sztor 
m ow y w ia tr, k tó rego  s iła  do­
chodzi do 7 st. w  ska li Beau­
fo rta . N a plażę tu ryśc i przycho­
dzą ty lk o  o p a tu len i w  koce.

Wnioski z akcji „Wróć cało!“

Nadmierna szybkość
i brak wyobraźni
W  UB. N IE D Z IE LĘ  reporte r 

„K u r ie ra ”  tow arzyszy ł fu n kc jo ­
nariuszom  M O  na trasach pro­
wadzących w  k ie ru n ku  morza.

N IE D Z IE L A  R A N O . P ada deszcz, 
s łaba  w idoczność , ś lis ko . Z b liż a m y  
s ię  do g ra n ie  m ia s ta . Naszego „ c y ­
w iln e g o ”  F ia ta  w yp rze d za  z dużą 
szybkośc ią  F ia t  126 p  n r  SZE  1030. 
Z a trz y m a n y  P io t r  U ., p o d ró żu ją cy  
z p rę d ko śc ią  o k . 100 km /godz . w  
te re n ie  z a b u d o w a n ym , w y d a je  się 
w ie lce  z d z iw io n y . Czym ? C hyba 
b ra k ie m  w ła s n e j w y o b ra ź n i.

W jeżdżam y na E-14. R u c h  u m ia r­
k o w a n y . P rze w a ża ją  sam ochody z 
in n y c h  re jo n ó w  k ra ju .  Po p ra w e j 
s tro n ie  je z d n i, za l in ią  c ią g łą ,

N A  W C Z O R A JS Z Y M  posie­
d zen iu  S e k re ta r ia t K W  PZPR  
w  Szczec in ie  zapozna ł s ie  z 
ocena g o sp o d a rk i funduszem  
p ła c  w  p rze d s ię b io rs tw a ch  na 
szego w o je w ó d z tw a . p rze d ­
s ta w io n a  p rzez  N a ro d o w y  
B a n k  P o ls k i.  Po p ię c iu  m ie ­
siącach  b r . zaaw ansow an ie  
rocznego  p la n u  osobowego 
fu n d u szu  p ła c  w y p rz e d z a ło  
p la n y  sprzedaży p ro d u k c ji.  
S e k re ta r ia t K W  zaakcep to ­
w a ł p ro p o n o w a n e  przez N B P  
i  W y d z ia ł E ko n o m iczn y  K W  
d z ia ła n ia , k tó r y c h  w y n ik ie m  
m a b y ć  z w ró ce n ie  przez k ie ­
ro w n ic tw a  p rz e d s ię b io rs tw  
w ię k s z e j u w a g i na ko sz ty  
p ro d u k c ji,  w  ty m  na sposób 
d y s p o n o w a n ia  funduszem
płac .

•S e k re ta r ia t K W  P Z P R  za­
p o zn a ł s ie  ze s ta n e m  p rz y g o ­
to w a ń  w  p o rc ie  szczec ińsk im  
do p rz y ję c ia  p ie rw szego  s ta t­
k u  ko n te n e ro w e g o  o po z io ­
m y m  system ie  p rz e ła d u n k u  
(ro -ro ).

Brak kwalifikacji przyczyną wypadku

Lekkomyślność kosztowała
życie dwojga dzieci
W  U B . R O K U  w y d a rz y ł sie w 

N o w o g a rd z ie  t ra g ic z n y  w yp a d e k . 
N a  s k u te k  w y b u c h u  b u t l i  z ga­
zem z g in ę ło  d w o je  d z ie c i — 5 - le t-  
n i  W a ld e m a r i  8 -m ies ieczna S y l­
w ia  G . P ro k u ra tu ra  R e jo n o w a  w  
G o le n io w ie  p o d ję ła  e ne rg iczne  
ś le d z tw o  w  s p ra w ie  p rz y c z y n y  te ­
go nieszczęścia.

W  to k u  p rzep row adzonego  do­
ch o d ze n ia  us ta lo n o , że ty p o w a  b u ­
t la  o  p o je m n o śc i 11 k g  p ły n n e l 
m ie s z a n in y  p ro p a n o w o -b u ta n o w e l 
zosta ła  n a p e łn io n a  dz ie ń  p rzed  
w yb u ch e m . W y k o n a ł to  m o n te r 
C zesław  G .. k tó r y  n ie  p o s ia d a ł w  
te j  m ie rze  ża d n ych  k w a l i f ik a c j i  i  
u p ra w n ie ń . N a p e łn ił on  b u t le  m e­
to d ą  c h a łu p n icza , n ie  d o k o n u ją c  
p rz y  ty m  n ie zb ę d n ych  p o m ia ró w  
c iś n ie n ia . P o n a d to , p o n ie w a ż  b v ła  
to  z im a. p race  te  w y k o n a ł w  te m ­
p e ra tu rze  m in u s  3 st. K ie d y  p rz e ­
p e łn io n a  b u t la  z n a la z ła  s ie  w  m ie ­

s zka n iu . gdz ie  te m p e ra tu ra  po­
m ieszczeń w y n o s i ok . 20 s to p n i, 
c iśn ie n ie  g w a łto w n ie  w z ro s ło . W y ­
p ły w a ją c y  gaz s tw o rz y ł z  p o w ie ­
trz e m  s iln ie  w y b u c h o w ą  m ie sza n i­
nę 1 w y s ta rc z y ła  is k ra  a b y  nas tą ­
p i ł  w y b u c h .

T a k  w ie c  le k k o m y ś ln o ś ć  • p ra c o w ­
n ik a  g a z o w n i sp o w o d o w a ła  t ra g e ­
d ie . P ra w id ło w o  n a p e łn io n a  b u tla  
b o w ie m  n a w e t w  te m p e ra tu rz e  100 
s to p n i je s t c a łk o w ic ie  bezpieczna 
w  e k s p lo a ta c ji.

T a  sp ra w a  choć z a m k n ię ta  w y ­
ro k ie m  sadu. je s t w c ią ż  a k tu a ln a . 
P rz y  tru d n o ś c ia c h  z zao p a trze n ie m  
w  gaz b e zp rze w o d o w y  w ie lu  lu d z i 
ry z y k u je  w ła s n y m  ż y c ie m  i i  
sw o ich  n a jb liż s z y c h ) sięga ja c  do 
ró ż n y c h  ź ró d e ł, z k tó r y c h  m oea 
u zyska ć  p ro p a n -b u ta n . T o te ż  chce­
m y  ra z  leszcze p rze s trze c  orzed  
n ie b e zp ie cze ń s tw e m  s tąd  p ły n ą ­
cym . (su)

I S P O R T  U  S P O R T  |

Piłkarze trenują  
pod Giewontem
P IŁ K A R S K A  o lim p ijs k a  re p re ­

ze n ta c ja  P o ls k i, rozpoczęła t r e n in ­
g i w  o ś ro d k u  COS w  Zakopanem . 
N a w e t pogoda b y ła  t u  ła ska w a  
d la  p i łk a rz y .  Po ra z  p ie rw s z y  od  
4 ty g o d n i w  Z ako p a n e m  n ie  pada ł 
deszcz, a zza c h m u r w y s z ło  s ło ń ­
ce. T re n e r  Z ię ta ra  w y ra z i ł  w ie lk ie  
zad o w o le n ie  z p rz y ję c ia  o raz  zna­
k o m ite g o  p rz y g o to w a n ia  o b ie k tó w  
przez p ra c o w n ik ó w  m ie jscow ego 
COS. Jego po d o p ie czn ym  s tw o rzo ­
no w  Z a ko p a n e m  id e a ln e  w a ru n k i 
do p ra cy .

N ie s te ty  n ie  w s z y s tk o  u k ła d a  się 
id e a ln ie . W  p o n ie d z ia łe k  do godz in  
p o łu d n io w y c h  n ie  z ja w il i  s ię  ną 
z g ru p o w a n iu  i  n ie  u s p ra w ie d liw il i 
s w e j n ieobecnośc i t r z e j p iłk a rz e  
k ra k o w s k ie j W is ły : M o ty k a , P ła - 
szew sk i i  L ip k a . N ie  m ó g ł jeszcze 
tre n o w a ć  n a p a s tn ik  L e g ii M a re k  
K u s to , k tó r y  p rze d  tyg o d n ie m  
s k rę c ił podczas tre n in g u  nogę. 
P o zo s ta łych  16 k a d ro w ic z ó w , k tó ­
rz y  z je c h a li do Zakopanego  cieszy 
się d o s k o n a ły m  zd ro w ie m .

T re n e r  Z ię ta ra  o ra z  B e rn a rd  
B la u t p rze p ro w a d za ją  z p iłk a rz a ­
m i z a ję c ia  o  c h a ra k te rz e  te c h n ic z ­
n o - ta k ty c z n y m .

P iłk a rz e  pozostaną p od  G ie w o n ­
tem  do  17 bm ., a na s tę p n ie  wezm ą 
u d z ia ł w  tu r n ie ju  ju b ile u s z o w y m  
z o k a z j i  60-lecia S zom b ie rek .

T R Z Y  R E K O R D Y  Ś W IA T A
B U Ł G A R S K IE G O  C IĘ Ż A R O W C A

P O D C ZA S  zaw odów  sp a rta k ia d o ­
w y c h  W podnoszen iu  c ię ża ró w  w  
S o f ii — A n to n  K odzabaszew  (B u ł­
g a r ia )  u s ta n o w ił t r z y  re k o rd y  
ś w ia ta  w  katego.rU  56 kg . W  d w u ­
b o ju  u z y s k a ł on 265 kg  p o p ra w ia ­
ją c  d o tych cza so w y  re k o rd  na leżą­
c y  do N u r i ja n a  (B u łg a r ia )  o  2,5 kg. 
Kodzabaszew  u s ta n o w ił ta kże  dw a 
re k o rd y  ś w ia ta  u z y s k u ją c  w  do­
d a tk o w e j p ró b ie  w  p o d rzu c ie  — 
152 k g  o ra z  w  rw a n iu  — 121.5 kg .

K o le jn y  re k o rd  św ia ta  u s ta n o w ił 
z a w o d n ik  w a g i do 67,5 k g  J a n k o  
R usew  (B u łg a r ia ) . P o p ra w ił w ła sn y  
re k o rd  ś w ia ta  w  rw a n iu  i e  146 na 
147 kg .

N A D  Jeziorem  Żarno­
w ieck im  w  w o j. gdańskim  
pow sta je ko le jna  e lek trow ­
n ia  szczytowo-pompowa. 
P rzy górnym  zb io rn iku  na 
jego ścianach i  dnie u k ła ­
dany jest asfaltobeton. 
Praęe le w yko nu je  Gdań­
skie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych  i  „E nergo- 
po l-6 ” . P ierw szy turbozes­
pół o m ocy 170 M W  w E le k  
tro w n i „Ż a rnow iec" zas ili 
k ra jo w y  system energety­
czny w  1980 roku.

N A  ZD JĘ C IU : prace przy  
wznoszeniu budynku si­
łow ni.

(C A F -U k le jew sk i-te le fo to )

pas a w a ry jn y .  P is a liś m y  w ie lo k ro t­
n ie , że je s t o n  p rzeznaczony d la  
u szkodzonych  po ja zd ó w . N ie s te ty , 
dz iś  je s t to  je d e n  w ie lk i  p a rk in g  
d la  a m a to ró w  ja g ó d  i  p ie rw szych  
g rz y b ó w .

— N a s tę p n ym  razem  posyp ią  się 
l.u m d a ty  — zapew n ia  n ie z d y s c y p li­
n o w a n y c h  fu n k c jo n a r iu s z  MO.

D E S ZC Z le je  n a d a l. W yprzedza 
nas k i lk a  p o ja zd ó w  z p rędkośc ią  
o k . 100 km /godz . P o ja w ia ją  się na 
d rodze  p ie rw sze  k o lu m n y  sam ocho­
d ó w . N ie s te ty  i  tu  d a je  s ię  za­
u w a żyć  b ra k  w y o b ra ź n i k ie ro w ­
có w  — o d s tępy  m ię d zy  sam ocho­
d a m i są za m a łe . W y s ta rc z y  te ra z , 
że je d e n  z n ic h  le k k o  p rzy h a m u je  
i  k a ra m b o l g o to w y . T a k  też sie i  
s ta ło : m ię d z y  N o w o g a rd e m  a Ź a - 
bow era  (d roga  52) F ia t  S Z B  1288 
s k rę ca ją c  w  p ra w o  m u s ia ł p rz y h a ­
m ow ać. Jadąca za n im  S koda 
(W R B  4981) ude rza  w  jego  ty ł .

D O JE Ż D Ż A M Y  do s ta ły c h  p a tro li 
M O . W y s łu c h u je m y  s o b o tn io -n ie ­
d z ie ln y c h  „ n o w in e k ” . O to  w c z o ra j 
F ia t  125 p  z k ra k o w s k ą  re je s tra c ją  
(K R B  2332) za G o len iow em  je c h a ł 
z p rę d ko śc ią  120 km /godz . W  te re ­
n ie  za b u d o w a n ym . Je d n a k  m a n ­
d a t ty s ią e z ło to w y  n ie  p o s k u tk o w a ł. 
K ie ro w c a  n a d a l na tra s ie  n a g m in ­
n ie  ła m a ł p rze p isy . M im o  w ie lo ­
k ro tn y c h  p ró b  z a trz y m a n ia  go 
przez społecznego in s p e k to ra  r u ­
ch u  — u c ie k ł,  w  ś lad  za „ ra jd o w ­
cem ”  p ó jd z ie  o d p o w ie d n i, m e ld u ­
n e k  do k ra k o w s k ie j K o m e n d y  R u ­
c h u  M O . R ó w n ie ż  w  sobotę na tra  
s ie  R ekow o  — P a r łó w k ó  zosta ł za­
trz y m a n y  Tadeusz W ., ja d ą cy  na 
m o to c y k lu  W S K . Z n a jd o w a ł s ię  on 
w  s ta n ie  w ska zu ją cym  na spoży­
c ie  a lk o h o lu  o ra z  w ió z ł pasażera

IN S T A L U J E M Y  się z ra d a ra m i 
w  m ie jsco w o śc i D a rgobądż. N ie  
trzeba d łu g o  czekać. Zza z a k rę tu  
w yp a d a  z im p e te m  F ia t  125 p (P Y  
8265). K ie ro w c a  E ugen iusz K ., t łu ­
m aczy jazdę  z p rę dkośc ią  72 k m  
na godz. ty m , że d o p ie ro  przed  
c h w ilą  n a p ra w ił sam ochód i  ch c ia ł 
go... w y p ró b o w a ć .

T ra d y c y jn ie  Już n a p o ty k a m y  p i­
ja n y c h  ro w e rz y s tó w , ja d ą cych  
zyg za k ie m  po E-14. Z k ieszen i M i­
ros ław a  B ., m ieszkańca  M o k rz y c y , 
w y s ta ją  d w '.  p ó ł l i t r ó w k i,  k tó ry c h  
n ie  zd ą ż y ł w y p ić ...

W ra ca m y  do Szczecina. M ija ją  
nas sam ochody bez za pa lonych  
ś w ia te ł m ija n ia ,  a p rze c ie ż  je s t to  
o b o w ią z e k ! Z w ra ca  uw agę ró w n ie ż  
fa k t ,  że w ie le  sam ochodów  m a n ie  
sp ra w n e  je d n o  ze ś w ia te ł.

O G O ŁE M  w  sobotę i  n iedz ie lę , 
p o m im o  n ie  s p rz y ja ją c e j w y ja z d o m  
pogody, p a tro le  MÓ u ja w n iły  aż 
257 w y k ro c z e ń . P ią tą  część s tano ­
w i ły  tu  p rz y p a d k i p rze k ra cza n ia  
p rę d ko śc i. Z as tanaw ia  też  duża 
lic zb a  (29) p rz y p a d k ó w  w ym u sza ­
n ia  p ie rw sze ń s tw a  w  sam ym  Szcze­
c in ie .

W  c iągu  ty c h  dw ó ch  d n i z a trz y ­
m a n o  ró w n ie ż  dużą- lic z b ę  k ie ro w ­
ców  n ie trz e ź w y c h . T y lk o  w  re jo ­
n ie  M o ry n ia  w  nocy  z so bo ty  na 
n ie d z ie lę  m i l ic ja n c i s tw ie rd z i l i  
s tan  n ie trze źw o śc i u  14 osób, g łó w ­
n ie  m o to c y k lis tó w  i  ro w e rz y s tó w .

(m o r)

Pozdrowienia

„Myszka“
w kształcie... krówki

R A D O M  P A P . S p ó łd z ie ln ia  „T e c h - 
no ch e m ią ”  w  W o li W o ro w s k ie j 
k o ło  G tó jc a  — je d y n y  i  w y łą c z n y  
p ro d u c e n t g u m e k  do m azan ia  
„M y s z k a ” , p rz y g o to w u je  na n o w y  
ro k  s z k o ln y  now ość w  p os tac i ze­
s ta w ó w  10 g u m e k  do m azan ia , z 
k tó r y c h  każda  p rze d s ta w ia  s y l­
w e tk ę  in n e g o  zw ie rzę c ia . W  zesta­
w ie  z n a jd u ją  się g u m y  m a rk i 
„M y s z k a ”  w  ks z ta łc ie : k ro w y , ba- 
■rana, ko z y , k o n ia , psa i td .  Zesta ­
w y  p o w in n y  szczegó ln ie  spodobać 
s ię  n a jm ło d s z y m , bo ty m  m ożna 1 
m azać i  p o b a w ić  się.

Dzik -  olbrzym
O L S Z T Y N  P A P . O lb rzym ie g o  

d z ika -o d yń ca  o w adze 115 k g  ud a ­
ło  s ię  u s trz e lić  c z ło n k o w i k o ła  ło ­
w ie c k ie g o  „L e ś n ik ”  z G óro w a  I ła ­
w eck iego  —■ W ła d y s ła w o w i Sadżu- 
dze. W  w y n ik u  oceny, k tó r e j  k r y ­
te r ia m i są d ługość 1 szerokość 
s za b li o ra z  fa je k ,  o rę ż  o d yń ca  zo­
s ta ł oszacow any na 137,75 p k t .  i  
n a g ro d zo n y  z ło ty m  m eda lem . O dy­
n ie c  — jego  szab le  m ia ły  21.02 cm 
d łu g o śc i i  32 m m  sze rokośc i — je s t 
n a jw ię k s z y m  d z ik ie m  u s trz e lo n y m  
do tychczas  na W a rm ii i  M a zu ra ch .

od szczecińskich

studentów

Pracowite
wakacje

W IE L U  s tu d e n tó w  szczec ińsk ich  
u c ze ln i ro z je c h a ło  się po c a ły m  
k r a ju .  W  p ie rw szym  m ies iącu  a ka ­
d e m ic k ic h  w a k a c ji w iększość od ­
b y w a  p r a k ty k i  sp e c ja lis tyczn e  l  
ro b o tn icze . M . in . s tu d e n c i I I  ro ­
k u  a rc h ite k tu ry  PS w y je c h a li do 
K ra sn e g o  S ta w u  (w o j. c h e łm sk ie ), 
gdz ie  o d b y w a ją  p r a k ty k i  ro b o tn i,  
cze i  fa k u lta ty w n e .

O s ta tn io  o trz y m a liś m y  po zd ro ­
w ie n ia  od c z ło n k ó w  A k a d e m ic k ie ­
go  K lu b u  P odw odnego z W yższej 
S z k o ły  M o rs k ie j w  S zczecin ie . P rze  
b y w a ją  o n i na sp e c ja ln y m  obozie 
nad je z io re m  Szarcz k . Pszczewa. 
N a to m ia s t s tu d e n c i i  nau czyc ie le  
a ka d e m iccy  z A k a d e m ii R o ln icze j 
w  S zczecin ie , p rz e s y ła ją c  do re ­
d a k c j i  „ K u r ie r a ”  serdeczne po­
z d ro w ie n ia , in fo rm u ją  jednocześ­
n ie  o s w o je j p ra cy . N a ty m  oboz ie  
n a u k o w y m  AR p row adzą  b a d a n ia  
nad  u ty liz a c ją  fo s fo g ip su  (p ro d u k ­
tu  odpadow ego p rz y  w y tw a rz a n iu  
n a w o zó w  fo s fo ro w y c h ) i  ra c jo n a l­
n ym  zagospodarow an ie m  w y d m  
n a d m o rs k ic h

Za p o zd ro w ie n ia  d z ię k u je m y  I 
życz v m y  d o b ry c h  w y n ik ó w  w  p ra ­
c y  o raz  m iłe g o  w y p o c z y n k u .
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Perspektywa utworzenia nowego rządu we Włoszech

alista Bet tino Craxi 
— desygnowany premierem

KO RESPO NDENT P A P  W aldem ar K e da j pisze z Rzym u: C ra x i postu low a ł u tw orzenie 
W czoraj w ieczorem  prezydent W łoch Sandro P e rtin i po w ie rzy ł rządu, k tó ry  zapew niłby dialoa 
m is ję  u tw orzenia nowego rządu przyw ódcy W łosk ie j P a rt ii So- i  współpracę z całą lew icą  — 
c ja l ¡stycznej, B e ttino  C rax i. Ja k  w iadom o, w  sobotę z m an- a w ięc rów nież z W łP K  
datu  p rem iera  desygnowanego zrezygnow ał p o lity k  p a r t ii De-
m o kra c ji Chrześcijańskie j, p rem ie r dotychczasowego rządu ---------------- — ------------------ — ...........
G iu lio  A n d re c tti. f i  *  ■ ,Seria zam achów

bombowych w ParyżuW strząsająca  
relacja z Kampuczy

T O K IO  P A P . P rasa ja p o ń ska  za­
m ie śc iła  -re la c ję  p a n i Y a su ko  N a ito  
z K a m p u czy . L icząca  46 Lat pan i 
N a ito  b y ła  żoną d y p lo m a ty  ka m - 
puczańsk iego . Po z d o b y c iu  P hnom  
P e n h  przez C ze rw o n ych  K h m e ró w  
V  k w ie tn ia  1975 ro k u  w ra z  z m ę­
żem  1 dw om a sy n a m i zosta ła  w y ­
s ie d lo n a  z m ias ta . M ąż i  s y n o w ie  
z m a r li w k ró tc e  w  w y n ik u  cho rób . 
O na sama p ra co w a ła  p rz y  budo­
w ie  dróg.

P a n i N a ito  o p is u je  szczegółow o 
system  p ra c y  p rz y m u s o w e j, ch o ro ­
b y  i  g łód , ja k ie  p a n o w a ły  w  K a m ­
p uczy  za rzą d ó w  C ze rw o n ych  
K h m e ró w . „J a d ła m  szczu ra . B y ł 
w s p a n ia ły ’* — p isze p a n i N a ito . 
„Z y c ie  b y ło  gorsze od  życ ia  k ró w ” .

Y a s u k o  N a ito  zosta ła  od n a le z io ­
n a  przez now e w ła d ze  w  k i lk a  
m ie s ię cy  po o b a le n iu  k l i k i  P o l P ot 
— łc n g  S a ry  i  u m o ż liw io n o  je j  
p o w ró t do  J a p o n ii.

Nowy rodzaj 
paliwa

M O S K W A  P A P . W  Z w ią z k u  R a­
d z ie ck im  t rw a ją  p race  nad n o w ym  
ro d za je m  p a liw a  s iln ik o w e g o , k tó ­
reg o  pods taw ą  j.est ko n d e n sa t ga­
zo w y. D ośw iadczen ia  zeb rane  w  
czasie e k s p lo a ta c ji s iln ik ó w  w yso ­
ko p rę ż n y c h  p ra c u ją c y c h  na ty m  
p a liw ie  w  sam ochodach i  a u to b u ­
sach w  T aszk ienc ie  i  B ucharze  
w y k a z a ły  o b n iże n ie  toksycznośc i 
s p a lin  o  30—40 p ro c . O  50 p roc. 
o b n iż y ła  się w  n ic h  zaw artość  sa­
dzy  o ra z  o  30 p roc. ra k o tw ó r ­
c zych  w ę g lo w o d o ró w . Jest to  b a r­
dzo pow ażne os iągn ięc ie  w  w alce
0  czystość p o w ie trza . A n a liz a  k o n ­
densa tów  ga zo w ych  w  ZSRR w y ­
ka za ła , że można je  z pow odze­
n ie m  stosować ja k o  p a liw o  s i ln i­
k o w e  po n ie w ie lk ie j obróbce  bez­
p o ś re d n io  w  m ie jscu  ic h  w ys tępo ­
w a n ia .

W  p ra k ty c e  oznacza to  u zyska ­
n ie  d o d a tk o w y c h  d z ie s ią tk ó w  t y ­
s ięcy  to n  ta n ie g o  i  odznacza jące­
go się w yso ką  ja ko śc ią  p a liw a . 
Z n ik a  p ro b le m  je g o  tra n s p o r tu  
n ie ra z  na duże o d le g ło śc i. O becnie 
po s ta w io n o  zadan ie  rozpoczęcia 
d o ś w ia d cza ln e j e k s p lo a ta c ji samo­
chodów  i a u to b u só w  u ży w a ją c y c h  
tego p a liw a  o ra z  p rze s ta w ie n ia  na 
n ie  w  o d le g ły c h  re g ionach , w szys t­
k ic h  p ra c  w ie r tn ic z y c h  i  k o p a l­
n ia n y c h . Jest to  ce l m o ż liw y  do 
o s ią g n ię c ia  ju ż  w  n a jb liż s z y m  cza­
sie . T y m  b a rd z ie j,  że w  n ie k tó ­
ry c h  bazach t ra k to ro w y c h  i  k o ­
p a ln ia c h  A z j i  ś ro d k o w e j, S y b e r ii
1 D a le k ie j P ó łn o cy  zbu d o w a n e  zo­
s ta ły  lu b  są b u d ow ane  urządzen ia  
do p ro d u k c ji p a liw a  z ko n d e n sa tu  
gazow ego.

Zapowiedź jesiennych 
m an e w ró w  NATO

B R U K S E L A  P A P . P rz e d s ta w ic ie l 
sz tabu  nacze lnego  d o w ó d z tw a  w o js k  
N A T O  w  E u ro p ie  zachodn ife j o z n a j­
m i ł ,  że od w rze śn ia  do  lis to p a d a  b r . 
na te r y to r iu m  p a ń s tw  c z ło n k o w ­
s k ic h  b lo k u  p ó łn o c n o a tla n ty c k ie g o  
pod k ry p to n im e m  „A u tu m n  F o rge  
— 79”  zostan ie  p rze p ro w a d zo n ych  
28 w ie lk ic h  m a n e w ró w . W ezm ą w  
n ic h  u d z ia ł s i ły  z b ro jn e  w s z y s tk ic h  
k ra jó w  w ch o d zą cych  do s t r u k tu r y  
m i l i ta r n e j  N A T O .

W  czasie ty c h  m a n e w ró w , k tó re  
będą s ię  o d b y w a ły  na  obszarach  od 
N o rw e g ii aż do M orza  Ś ródz ie m n e g o  
w łą c z n ie  zostaną p rze p row adzone  
w sp ó ln e  o p e ra c je  w o js k  lą d o w y c h  
s ił p o w ie trz n y c h  i  m o rs k ic h  p a ń s tw  
N A T O . M a n e w ry  te g o  ty p u  w  c ią g u  
k o le jn y c h  o ię e lu  la t  są o rg a n iz o w a ­
ne d o roczn ie . Z a zw ycza j u czes tn iczy  
w  n ic h  ponad 200 tys . ż o łn ie rz y  i 
o f ic e ró w . M a n e w ry  te  m a ją  na ce lu  
po d n ie s ie n ie  go to w o śc i b o jo w e j s ił 
z b ro jn y c h  N A t O o ra z  dosko n a le n ie  
ic h  w s p ó łd z ia ła n ia  w  „w a ru n k a c h  
k ry z y s u  m ilita rn e g o ” .

DE C Y ZJA prezydenta w yw o­
ła ła  pewne zaskoczenie w  Rzy­
m ie. Choć ju ż  przywódca PS I 
b y ł typow any wśród kandyda­
tó w  na  prem iera, spodziewano 
się tu  po impasie, ja k i powstał 
w  końcu ub. tygodn ia  na sku­
te k  odm ow y przez PS I popar­
c ia d la  fo rm u ły  proponowane­
go przez chadecję rządu, że m i 
sję u tw orzen ia  nowego gabine­
tu  otrzym a albo in n y  p o lity k  
chadecki albo też przedstaw i­
c ie l k tó re jś  z m niejszych pa r­
t i i  la ick ich  — socjaldem okratyez 
nej bądź repub likań sk ie j. Zda­
n iem  obserw atorów , prezydent 
P e rtin i doszedł do wn iosku, że 
hipotezy te nie m ają  żadnych 
szans powodzenia.

Po przy jęc iu  m andatu prem ie 
ra  desygnowanego B e ttino  C ra- 
x i,  w  ośw iadczeniu d la  prasy 
s tw ie rdz ił, że jest świadom 
czekających go licznych t ru d ­
ności. W yra z ił zam iar utw orze­
n ia  rządu, k tó ry  m ógłby liczyć 
na poparcie i  współpracę sze­
rok ich  s ił dem okratycznych i 
postępowych. Rząd ta k i posta­
w iłb y  sobie za cel rozwiązanie 
problem ów, uważanych przez 

s iły  św iata pracy i produkc ji 
a zasadnicze i żywotne dla 

przyszłości k ra ju .”  C rax i pod­
k re ś lił,  że W łochy potrzebują 
stabilnego rządu, odnow y i re ­
fo rm .

B e ttino  C ra x i m a 45 la t, b y ł 
czterokrotn ie deputow anym  do 
parlam entu, od lipca  1976 
jest sekretarzem  genera lnym  
W łosk ie j P a rtii Socjalistycznej. 
Jego m is ja  jest n ie ła tw a , o 
tru d n ym  jeszcze do przew idze­
n ia  rezultacie. Teoretycznie 
o tw ie ra  ona jednak — ja k  pod­
kreś la  się w  Rzym ie — perspek 
tyw ę  u tw orzen ia  we Włoszech 
rządu la ickiego, łu b  p rzyn a j­
m n ie j z la ic k im  prem ierem  na 
czele, po 33 la tach n ieprzerw a­
nych rządów DC lu b  k ie row a­
nych przez chadecję. W arto 
przypom nieć, że w  składanych 
osta tn io  dek larac jach B e ttino

P A R Y &  P A P . W  n ie d z ie lę  po  po ­
łu d n iu  dosz ło  w  P a ry ż u  do s e r ii 
zam achów  b o m b o w ych  w y m ie rz o ­
n y c h  p rz e c iw k o  in s ty tu c jo m  tu re c ­
k im . B o m b y  w y b u c h ły  m . in .  w  
s ie d z ib a ch  tu re c k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  
na A ve n u e  de l ’O pera  1 b iu ra  tu ­
ry s tyczn e g o  na  P o lach  E liz e js k ic h . 
Do za m a ch ó w  ty c h  p rzyzn a ła  się 
je d n a  z  o rm ia ń s k ic h  o rg a n iz a c ji te r  
ro ry s ty c z n y c h . k tó ra  p ra g n ie  p rz y ­
po m n ie ć  zachodm ion iem ieek ie j. o p i­
n i i  p u b lic z n e j e k s te rm in a c je  O rm ia n  
p rzez T u rk ó w  w  1915 ro k u . S tra ty  
m a te r ia ln e  spow odow ane eksp loz ją  
ła d u n k ó w  w y b u c h o w y c h  są znaczne.

Kosztowna przygoda
R Z Y M  P A P . P e w ie n  m ie szka n ie c  

M e d io la n u , pożyczyw szy  od  żony 
sam ochód, w y b ra ł się w  po szu k i­
w a n iu  p rz y g o d y . Z n a la z ł ją  dość 
szybko , je j  f in a ł  — n ie o cze k iw a n y  
i  fa ta ln y  — d łu g o  n ie  p o z w o li m u  
zapom n ieć  o  te j h is to r i i .  Z ap ro ­
s iw szy  do sam ochodu m ło d ą  k o ­
b ie tę , p o szu k iw a cz  p rz y g ó d  w y b ra ł 
s ię  z n ią  na p rze ja żd żkę , k tó ra  
s ko ń czy ła  s ię  na p rz y d ro ż n e j ba­
r ie rz e . W  w y n ik u  k ra k s y  pow aż­
n ie  u c ie rp ia ła  pasażerka , k tó ra  
przeszło dw a  m ies iące  m u s ia ła  się 
eczyć w  s z p ita lu
O s ta tn io  p a nna  O lga, u p ra w ia ją ­

ca ..n a js ta rs z y  zaw ód  ś w ia ta ”  w y ­
g ra ła  proces, w y to c z o n y  n ie fo r ­
tu n n e m u  k l ie n to w i.  Sąd p rz y z n a ł 
J e j' 2,7 m in  l i r ó w  ty tu łe m  re k o m ­
pensa ty  za c ie rp ie n ia  fiz y c z n e  i  
z a ro b k i u tra co n e  w  z w ią z k u  z e . 
s z p ita ln ą  k u ra c ją .

N IEK TÓ R E w yroby  produkowane przez fab rykę  w yrobów  
skórzanych w  Schwerinie.

Zakład załodze — załoga zakładowi

Schwerińska fabryka 
wyrobów skórzanych

(Korespondencja z NRD)

P O ŁO Ż O N A  w  S c h w e rin ie - ry c h  w iększość s ta n o w ię  m ę ż a tk i 
Sued. ob o k  k i lk u  in n v c h  pos iada jące  d z ie c i. S tan  te n  soo- 
w ie lk ic h  za k ła d ó w  p ra c y , w o d o w a ł kon ieczność zap e w n ie n ia  
fa b ry k a  w y ro b ó w  s kó rza - im  o d p o w ie d n ic h  m ieszkań , a dz ie - 

n ych  zosta ła  zbudow ana  n ie d a w n o  c io m  — m ie js c  w  ż ło b ka ch  i  p rzed- 
p rzed  6 ła ty .  W y tw a rz a n e  przez szko łach . D z ię k i z ro z u m ie n iu  w ła d z  
n ia  to re b k i dam skie , te c z k i, w a - m ie js k ic h , a ta kże  pom ocy fa b ry -  
l iz k i  i  in n a  g a la n te r ia  ze s k ó ry , k i .  w  je d n y m  z h o te li ro b o tn i-  
cieszą s ię  o lb rz y m im  p o w odzen iem  czych  w yg o sp o d a ro w a n o  lo c u m  na 
n ie  ty lk o  na ry n k u  k ra 1 o w vm  ale p rz e s tro n n y  ż łobek. O przedszko la  
i  za g ra n ica . S o lid n e , t rw a łe , este- ró w n ie ż  zadbano. P ro b le m  m iesz- 
tyczn e  — o to  n a jw a żn ie jsze  cechy k a ń  ro zw ią za n o  przez w y b u d o w a - 
z n a m io n u ja ce  p ro d u k c ję  tego  za- n ie  z a k ła d o w y c h  b lo k ó w  m iesz- 
k ła d u . P rz y m io tn ik i te  iednocześ- k a ln y c h . co jeszcze b a rd z ie j zw ia ­
n ie  w y s ta w ia ła  ch lu b n e  św ia d e - za ło  za łogę z m ie jsce m  p ra cy , 
c tw o  ponad I500-osobowe1 załodze Z d ro w ie m  p ra c o w n ik ó w  z a jm u je  
k tó r e j p rze c ię tn a  w ie k u  w y n o s i 23 s ię  sp rężyśc ie  d z ja ła ja ca  służba 
ła ta . z d ro w ia . P o m yś lano  też o zapew -

W e w s z y s tk ic h  w y d z ia ła c h  fa -  n ie n iu  p o s iłk ó w  d la  poszczegół- 
b r y k i  p ra c u je  dużo k o b ie t, z k tó -  h y c h  zm ian . W  tv m  ce lu  z o rg a n i­

zow ano b u fe ty ,  g-dzie sp rze d a je  sie

Zdjęcie C a llis to  wykonane z odległości 675 tys. m il.

CAF •

Jowisz odkrywa tajunise
WASZYNGTON PAP. Amerykan- W minioną niedzielę „Voya- 

ska sonda kosmiczna „Vcyager-2" ger-2”  w odległości zaledwie 211 
wystrzelona w sierpniu 1977 r. tys. km przeleciał obok Callisto, 
przystąpiła do realizacji najważ- najdalszego z czterech wielkich 
niejszej części programu nauko- księżyców Jowisza. Na zdjęciach 
wego w związku z dotarciem w powierzchni Callisto widoczne są 
bezpośrednie sąsiedztwo nnjwięk- josnoczerwcne kratery, z których 
szej planety naszego układu — najmniejsze mają średnicę 12— 16 
Jowisza. Statek przeleci w naj- km.
bliższej odległości od Jowisza w Jak oświadczył dr Edward Sto- 
*voci z poniedziałku na wtorek, ne, jeden z członków zespołu 
dokładnie o godz. 22.29 czasu naukowców amerykańskich śledzą- 
GMT, czyli 29 minut po północy, cych lot „Y oyagera^” , wulkany 

istniejące na powierzchni lo — 
jednego z satelitów Jowisza —  wy 
rzucają w przestrzeń kosmiczną du 
że iłości pyłu siarkowego, dwu­
tlenku siarki oraz tlenu. Dr Słone 
twierdzi, że cała magnetosfera 
wokół Jowisza pełna jest tych 
p erwiastków i związków chemicz­
nych, co dowodzi intensywności 
procesów wulkanicznych.

Sam satelita otoczony jest 
chmurą dwutlenku siarki. Stwier­
dzono ponadto, że materia po­
chodząca z erupcji wulkanicznych, 
opadając na powierzchnię satelity 
rozgrzewa ją do temperatury ck. 
plus 7 st. Celsjusza, podczas gdy 
temperatura otaczających rejonów 
wynos' 200 stopni Celsjusza poni­
żej zera.

i
Analiza wykonanych zdjęć poz­

woliła ustalić, że satelita lo krą­
ży wokół Jowisza w swo:stym 
„tunelu”  złożonym z cząsteczek 
s:arki, tlenu » dwutlenku s:arłó, 
przy czym te ostatnie osiągają 
1/10 szybkości światła.

Inny satel ta Jowisza o natzw;e 
Europa pokryty jest warstwą lodu 
: zdaniem dr Sł -ne'a n  e >est wy­
kluczone, że nad iego pow'erzch- 
n'o unoszą się chmury pyłu wod- 

Phatofax nego.

żyw ność  i  d an ia  gorące. O b ia d v  
n a to m ia s t zap e w n ia  z a k ła d o w a  sto­
łó w k a . W ie lk im  udo g o d n ie n ie m  
je s t sk le p  fa b ry c z n y , w  k tó ry m  
ra n o  m ożna za m ó w ić  ro zm a ite  
a r ty k u ły  snożyw cze. a p rz y  w y j ­
śc iu  7- o ra e v  odeb rać  je.

U r lo p y  — c i k tó rz y  sob ie  tego  
życzą, a p ra k ty c z n ie  — p ra w ie  
w szyscy, spędzać m ożna w  prze ­
p ię k n ie  p o ło żo n ych  dom ach w y p o ­
c z y n k o w y c h  s ta n o w ią c y c h  w ła ­
sność fa b rv k !

T a k  w ię c  za k ła d , ro z w ią z u ją c  w  
m ia rę  m o ż liw o ś c i p ro b le m y  s o c ja l­
ne za ło g i, jednocześn ie  p rz y w ią z u ­
je  ja  do m ie jsca  p ra c y  P ra c o w ­
n ic y . o d czu w a ją c  tro s k ę  z a k ła d u  
o  n ic h ,  p ra c u ją  le p ie j i  w y d a j­
n ie j.

O czyw iśc ie  do ta k ie l p ra c y  1 
o s iagan ia  w  n ie l dosko n a łych  re ­
z u lta tó w  p rz y c z y n ia ła  sie no w o ­
czesny p a rk  m a szyn o w y  o ra z  w y ­
sok ie  k w a li f ik a c je  o racow m ików . 
N ic  w ie c  dz iw n e g o , iż  w y ro b y  
skó rzane  ze S c h w e rin s  b y ły  na 
m ię d z y n a ro d o w y c h  ta rg a c h  n ie je d ­
n o k ro tn ie  n a g radzane  z ło ty m i m e­
d a la m i.

S A B IN E  W A G N E R  
(„N o rd d e u ts c h e  Z e itu n g ” )

To był argument
W E fra n c u s k im  m ieśc ie  L im o g e s  

k ie ro w c a  15-tonow e l c ię ż a ró w k i do 
k łó c i ł  s ie  z k e ln e re m  p rz y d ro ż n e ­
go b is tro  P o n ie w a ż  k e ln e r  b v ł b a r 
dzo p y s k a ty  i  w  p o je d y n k u  s ło w ­
n y m  k ie ro w c a  n ie  m ia ł z n im  żad­
n y c h  szans, p rz e m ó w ił w  in n v  sdo 

O tó ż  w y b ie g ł p rzed  b is tro , 
u ru c h o m ił sw o la  c ię ż a ró w k ę  i ra b  
n ą ł n ia  we fro n to w a  cześć lo k a lu  

rządza jąc  szko d y  w  w ysokośc i 
20 tv s  fra n k ó w

Sztuczny deszcz
Z D U Ż Y M  z a in te re so w a n ie m  ocze 

k u je  sie na zapow iedz iane  w  ty m  
ro k u  przez 24 n a u k o w c ó w  h iszp a ń ­
s k ic h  o ró b v  w y w o ły w a n ia  sztucz­
n y c h  deszczów.

N ie  je s t to  sp raw a  now a . Desz­
cze ta k ie  ju ż  sp a d a ły , a łe  za po­
m ocą ś ro d k ó w  c h e m iczn ych , k tó re  
je d n a k  o k a z y w a ły  s ie  s z ko d liw e  
d la  ś ro d o w iska  n a tu ra ln e g o . T e­
raz ch o d z i o  sz tu czn y  deszcz z oo 
ż y tk ie m  d la  o rz y ro d y .



KURIER 10.Y1I. 1979 R. O  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY >  MAGAZYN *  POWIEŚĆ O  POGLĄDY ^ MAGAZYN O  POWIEŚĆ POGLĄDY MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦ POGLĄDY G MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  STRONA 4 —5

Rtlska od 1944do 1979
E le m e n t a r z  o ś w i a t y
„AL A  M A  ASA. As jest 1961 ro k u  

A li” . — słowa te w ypo- TROCJ .
w iadało k ilkadz ies ią t rocz za duzo. re fo rm , bowiem

jeszcze jedna się na dobre nie 
zadomowi, a ju ż  po jaw ia  się 
druga. O dpow iedź jest w łaści­
w ie dość stereotypowa: Polska

c z w a rta  w  ro k u  19731 le tn ie j s zko ły  p o d s ta w o w e j t 4 -le t-

n ików  polskich pierw szaków ; 
pochodzą one z „E lem entarza” 
M ariana Falskiego. Przez długie 
la ta  — zanim nie wszedł do u
ży tku  szkolnego elem entarz Ludow a na polu ośw ia ty  w y ra -

Na ratunek
rękopisom Słowackiego

K R A K O W S K A  S p ó łd z ie ln ia  P racy 
R ękodz ie ła  A rty s ty c z n e g o  „S ta ro ­
d ru k ”  jes t Jedyną p la có w ką  w  k ra ­
ju ,  k tó ra  p o d e jm u je  się op ra w y  
s ta ry c h  ks iąg , rę k o p is ó w  i p ie rw o ­
d ru k ó w  dz ie ł naszych na ro d o w ych  
w ieszczów . A k tu a ln ie , na zlecenie 
b ib l io te k i Z a k ła d u  O sso lińsk ich  p ro  
w a d z i s ię  w  „S ta ro d ru k u ”  prace ¡n 
t ro lig a to rs k ie  rę k o p is ó w  w szys tk ich  
d z ie l Ju liu sza  S ło w a ck ie g o . Już  dzie 
s ięć g o to w y c h  w o lu m in ó w  op u śc iło  
w a rs z ta ty  sp ó łd z ie ln i. W śród  n ic h  
„S a m u e l Z b o ro w s k i” . „Z ło ta  czasz­
k a ” , „S e n  s re b rn y  S a lom ei” . W szy­
s tk ic h  to m ó w  będzie  38. a ic h  o p ra ­
w a  p o trw a  s iedem  do ośm iu  la t.

W iąże  s ię  to  z ba rdzo  żm udna 
p ra cą  nad um ieszczan iem  w b ry -  
s to lo w y c h  ra m k a c h  ka żd e j k a r tk i  
p a p ie ru  p rze ło żo n e j japońską  b ib u ł­
ką . P onad to  usuw ane są m echan icz­
ne uszkodzen ia  p e rg a m in ó w . K ażdy 
to m  zabezp ieczanych  d z ie ł o p ra w ia ­
n y  je s t w  ga rb o w a n ą  ro ś lin n ie  c ie­
lęcą skó rę , na k tó re j z ło te m  t ło czy  
• ię  ty tu ł.

P ie rw sza  o p ra w a  rę k o p is ó w  dz ie ł 
Ju liu sza  S ło w a ck ie g o  dokonana  zo 
s ta ła  jeszcze w  1900 ro k u  w e L w o ­
w ie , a le  czas i  za w ie ru c h y  w o je n ­
ne n ie  oszczędziły rę ko p isó w , w ięc 
ra to w a n ie  d z ie ł w ieszcza 1est na ­
kazem  c h w ili.

Przy łubsk ich  — jeszcze 
wojną, podczas w o jny  
wojn ie, by ły  to  słowa

prowadzącą do skarbca wiedzy. 
Od tych słów zaczynali póź­
n ie js i w y b itn i uczeni, a także 
ci, k tó rzy  zatrzym ali się na 
szkole podstawowej. A le  osta t­
nia reform a ośw iaty, k tó ra  za­
częła się od pierwszej k lasy 1 
września 1978 roku, obok „E le ­
m entarza”  M ariana  Falskiego 
dała „ L ite r y ”  Przyłubskich. In ­
ne dziś bow iem  czasy, inaczej 
trzeba uczyć od pierw szej l i ­
tery . W tym  roku reform a o- 
św ia ty  obejm ie ju ż  drugą k la ­
sę, w  roku  1980 — trzecią, w 
1981 — czwartą, aż w 1987 — 
dziesiątą. Od roku 1988 polska 
szkoła będzie radyka ln ie  zm ie­
niona, zarówno pod względem 
organizacyjnym , jak i pod 
względem m etodycznym.

K T O Ś  p o w ie d z ia ł a ra c z e j po­
s ta w ił za rzu t- w  czasie d y s k u s ji o 
ośw iac ie  t rw a ją c e j fa k ty c z n ie  bez 
p rz e rw y  przez ca łe  35 la t ,  że m y 

P o lacy  — o d k ry liś m y  w  sobie

-‘i ““ **- . , ___j ____ a zj marca ihoo rusu ucmci «au.i
przed za odwieczne narodowe tęskno- państwa wprowadza ob o w ią ze k  u- 
j po ty  sięgające w  przeszłość O dro - « im h, 7_iriac«w<M v.».

stano- d zen i a i Oświecenia, a także

współzawodniczyć w  świecie 
o palmę przodowania. Wszyst­
k ie  cztery re fo rm y  m ia ły  na 
celu danie każdemu Po lakow i 
ty le  w iedzy, aby m ógł się do­
konyw ać radyka lny  proces po­
stępu społeczno-ekonomicznego

Razem  d a w a ła  ona p a m ię tn ą  11-let- 
n ią  szko łę  o g ó ln oksz ta łcącą . W to ­
k u  re a liz a c ji te j re fo rm y  is to tn e j 
e w o lu c ji u le g ła  in te rp re ta c ja  „ o b o ­
w ią z k u  szko ln e g o ” . P o czą tko w o  sta 
n o w is k o  w  te j k w e s t ii o k re ś la ły  
s łow a  M a n ife s tu  P K W N , m ów iące  
o p rzym u s ie  chodzen ia  do  szko ły  

"  m arca  1958 ro k u  d e k re t R ady

kończen ia , s z k o ły  7 -k la so w e j. Z a­
razem  d e k re t  p rze d łu ża ł obow iązek 
szk o ln y  do la t  16 d la  ty c h  dz ieci 
k tó re  s z k o ły  n ie  u k o ń c z y ły . D z ię ­
k i  ty m  p rzeds ięw z ięc iom  np . w  
ro k u  szk o ln y m  1959/60 aż 99.5 p roc. 
d z ie c i w  w ie k u  7—13 la t  uczęszcza­
ło  do szkó ł. U p o w sze ch n ia ją  się 
też s zko ły  zaw odow e  ( te c h n ik a ! i 
licea  ogó lnoksz ta łcące . P oczyna jąc  
też od ro k u  1948 rozpoczyna  się 
w ie lk a  b a ta lia  o  sk ła d  s o c ja ln y  
u c z n ió w  szkó ł ś re d n ic h  — o zapew ­
n ie n ie  n a u k i na poz iom ie  ś redn im  
m ło d z ie ży  ro b o tn ic z e j i  ch ło p s k ie j. 
B a ta lia  ta  przenosi się ró w n ie ż  na 
szczebel a ka d e m ick i.

T rze c ia  re fo rm a  zaczyna się us ta ­
w ą S e jm u  z dn ia  15 lip c a  1961 r., 
k tó ra  w p ro w a d za  8 - le tn ią  szkołę 
powszechną. 4 -le tn ią  szkołę lic e a l­
ną i us ta la  na 17 la t  obow iązek 
kończen ia  s z k o ły  pods taw ow e j.

C zw a rta  re fo rm a  je s t w  to k u .

W Y P A D A  więc podsumować 
dorobek ośw iaty... chyba ty lk o  
przypom nieniem , że obecnie 
toczą się prace nad modelem 
szkolnictwa zawodowego oraz 
nad zm ianam i program ow ym i 

szko ln ic tw ie  akademickim . 
Zatem  m yśl ośw iatowa nie ma

Zaczęło się od rachuby czasu

Najstarsza astronomia
A R C H E O LO D Z Y  zd u m ie w a ją  sie ściśle o k re ś lo n y c h  po rach  ro k u  i 

ro z le g łą  w ie d za  a s tro n o m iczn a  w y -  d n ia . W  te n  sposób m ożna b y ło  
s te p u ją ca  ju ż  u  za ra n ia  lu d z k ie j obse rw ow ać z ja w is k a  zw iązane z 
k u ltu r y .  U czen i ra d z ie ccy  podczas pozorna  w ę d ró w k a  S łońca  — n a j-  
w y k o p a lis k  na U k ra in ie , zn a le ź li d łu ższy  1 n a jk ró ts z y  dz ień  o raz 
ś la d y  o bozow isk  ło w c ó w  m am u - w iosenne  1 jes ienne  z ró w n a n ie  
tó w  sprzed  15—20 tys. la t .  W śró d  d n ia  z nocą. A rc h e o lo d z y  o d k ry l i ,  
p o ro z rzu ca n ych  kośc i n a tra f io n o  że p rze c in a ją ca  k a m ie n n e  k rę g i 
na re w e la c y jn e  zna le z isko  — fra g -  d roga  b ie g n ie  w  k ie ru n k u , w  k tó -  
m e n t żebra  m a m u ta , ozdob ionego r y m  p ie rw szego  d n ia  la ta  w scho- 
d z iw n y m  o rn a m e n te m . U d a ło  sie d z i słońce, 
ro z s z y fro w a ć  znaczenie ty c h  zna-

_ ___  ___ i aby wiedza rue była lim ito -
po ro k u  1944 zu p e łn ie  now ą u m ie - w aaia ż a d n y m i o k o l ic z n o ś c ia m i.  -  . . . .
ję tn o ść , a na im ię  le j  re fo rm a  o- p  Ą _  co  z n n o w ia d a ł a n i  d n ia  w y tc h n ie n ia .  C ią g le

M a n f f e s ^ K W N  -  E  m a  p e d a g o g o m , u c a o n y m  i  n a u c z y -  
g o ln ie  p rz y p a d ła  do serca, a je j  foyć O jc z y z n ą  lu d z i  u c z ą c y c h  c ie lo m  d e p c z e  p o  p ię ta c n  PX ta~  
re fo rm o w a n ie  jeszcze szczegó ln ie j. i . - j - ;  ir c 7ta łr>n /'v r>h  c ip  i  n ie :  j a k  k s z ta łc ić  n a j le p ie j  d la
Obecna re fo rm a  je s t ju ż  bo w ie m  *u a z i  K S Z ia ic ą c y c n  b ię  i  ; . t  DrzVSZłOŚĆ
czw a rta  z rzędu. C z te ry  na 35 la t !  ś w ia t ły c h .  D la te g o  m e  mo-z-na p rz y s z ło ś ć . ,  a o y  ta  p r z y s z io  c
P ie rw szą  re fo rm ę  p rze p ro w a d zo n o  p o m in ą ć  h is to r y c z n e g o  f a k t u ,  
n a ty c h m ia s t po w o jn ie  i  je j  zada- . p i l s k a  r  u d o w a  z l i k w id o w a ­n ie m  b y ło  -  zgodn ie  z p ro k la m a - z€  R o ls k a  L u d o w a  Z llK W id O W a - 
c ja  M a n ife s tu  p k w n  -  p rze b u d o - la  w  b a rd z o  k r ó t k im  c z a s ie  je -  
w a n ie  ca łego  u s tro ju  szko lnego  w  ¿ jną 2 n a jc ię ż s z y c h  c h o ró b  p rz e -  
ten  sposób, a b y  każde dz ie cko  m o- „ w » :  __ a n a l fa b e ty z m  I  od
g ło  s ię  uczyć. D ru g a  re fo rm a  szko l s z io s c i a n a i id u e iy z iu .  i  u u  -  r a c h u n e k  —  D o m n ik
na zaczęła s ie  dość szyb ko  po p o c z ą tk u  s w o je g o  is t n ie n ia  b u -  S ta w ia n y  r a c h u n e k  ^ m m  
p ie rw sze j — w  ro k u  1948. w re szc ie  ¿ u je  s y s te m *  o ś w ia t y  o g a r n ia -  s w o ją  m y s ią  z m a te r ia l iz o w a n ą  
trz e c ia  re fo rm a  n a s tą p iła  po n ie - . w s z y s tk ic h  —  r ó w n  e ż  d o -  w  o b ra z ie  w s p ó łc z e s n e j P o ls k i .

rosłych i pracujących. A  także: upowszechnianiem się
,  pracy naukowej, badawczej.

Szkoła 1979 roku  to ty lk o  konstrukcy jne j. D a le j: m ilionem
fundam ent rozbudowanego sys- dyplom ów  akademickich. I
temu. przede wszystkim  zapotrzebo­

waniem  na wiedzę, głodem 
wiedzy.

— X X I  w iek  — m ia ła  pożytek 
z ludz i obecnie kształconych? 
A  nam acalnym  dorobkiem  35- 
le tn ie j ośw iaty jesteśmy m y — 
cały naród polski. Oświacie wy

p ra w d o p o d o b n ie  d łu g ie j 1 w szech­
s tro n n e j d y s k u s ji n a ro d o w e j w

k ó w . O kaza ło  sie. że je s t to  ro ­
d z a j k a le n d a rza  o p a rtego  na obser­
w a c ja ch  K s iężyca . Zaznaczono w  
n im  poszczególne fa z y  K s iężyca  
o ra z  28 d n i ks iężycow ego  m ie s ią ­
ca. K a le n d a rz  ta k i m ia ł duże zna­
czen ie  d la  p ra d a w n y c h  ło w c ó w  
p o zw a la ł im  b o w ie m  ob liczać  te r ­
m in y  sezonow ych  w ę d ró w e k  m a­
m u tó w .

N ie d a w n o  zespół a n g ie lsk ich  
u czonych , p o s łu g u ją c  s ie  m .in . m e­
to d a m i m a te m a ty c z n y m i ro z s z y fro ­
w a ł znaczenie ta je m n ic z y c h  b u ­
d o w li k a m ie n n y c h . ro zs ianych  
w z d łu ż  ś ró d z ie m n o m o rs k ic h  1 a tla n ­
ty c k ic h  w y b rz e ż y  E u ro p y . Sa te  
o b ie k ty  b u d ow ane  w  epoce k a ­
m ie n n e j i  w  epoce b rą zu , d a to w a ­
ne na o k o ło  V I I I - H  tys ią c le c ie  
p rze d  nasea era. B u d o w le  ta k ie  ur 
k s z ta łc ie  k a m ie n n y c h  k rę g ó w  czy 
c a ły c h  c ią g ó w  vywsokich. u s ta w io ­
n y c h  na sz to rc  g łazów , m ia ły  ch a ­
ra k te r  k u H o w y . O becnie doszuka ­
no s ię . w  n ic h  ta kże  fu n k c j i  a s tro ­
n o m iczn ych . K a m ie n n e  zespoły s łu ­
ż y ły  łą k o  o b s e rw a to r ia  do obse r­
w a c ji  d ro g i S łońca — używ a n e  b y ­
ty  ta kże  do o b lic z a n ia  czasu, p e ł­
n i ł y  tó ięc fu n k c je  k a m ie n n y c h  k a ­
le n d a rz y .

Ta jęaanicza b u d o w la  k a m ie n n a  
S tonehenge w  W ie lk ie j B ry ta n i i  
sk ła d a  sie z k i lk u  k rę g ó w , w y ­
znaczonych  przez us ta w io n e  p io ­
n ow o  g ia ży . O b ie k t te n  — zda­
n ie m  a rch e o lo g ó w  — is tn ie je  ju ż  
p rzesz ło  4 tys . ia t .  S tw ie rd zo n o , 
że poszczególne k rę g i zbu d o w a n o  
z m yś lą  o obse rw a c ja ch  a s tro n o ­
m ic z n y c h . W  p rz e ś w ita c h  m ie d zy  
g ła za m i p o k a z y w a ło  s ie  s ło ń ce  o

Nowe filmy 
de Funesa

PO d łu ższe j p rz e rw ie  spow odow a­
n e j ch o ro b ą  1 k u ra c ją  de Funes 
w y s tą p ił w  sw ym  n o w y m  f i lm ie  
„P o lic ja n t  i  goście z kosm osu” , k tó ­
r y  — ja k  donosi prasa  p a ry s k a  — 
w  c iągu  ty g o d n ia  o b e jrz a ło  ć w ie rć  
m ilio n a  osób. T e n  s w o is ty  p le b i­
s c y t p u b liczn o śc i p o kaza ł, że de 
F unes m a c ią g le  w ie lu  w ie lb ic ie li.  
N ie  po  ra z  p ie rw s z y  g ra  on  p o lic ­
ja n ta  i  n ie  po ra z  p ie rw szy  po­
s łu g u je  się sw o ją  c h a ra k te ry s ty c z ­
ną m im ik ą . A le  to , co  m a lu je  sie 
na tw a rz y  „ f l ie k a ”  o b se rw u ją ce ­
go lą d o w a n ie  U FO  je s t czym ś zu­
p e łn ie  n ie p o w ta rz a ln y m . Ta jedna 
scena, to  ju ż  w ie lk i  sukces a k to ­
ra .

Sukces „P o lic ja n ta ”  w y ja ś n ia  czę­
śc iow o  słabość w ie lu  pop rze d n ich  
f i lm ó w  de Funesa. K o m e d ia , ja k  
k a żd y  g a tu n e k  s z tu k i ró w n ie ż  i 
f i lm o w e j o p ie ra ć  się m u s i na po­
m y s ło w y m , lo g iczn ie  sko n s tru o w a ­
n y m  scenariuszu . F a b u łk ł lic z n y c h  
f i lm ó w  de Funesa są m ia łk ie  1 n i­
ja k ie  1 n ie  tu s z u je  tego  n a w e t c a ły  
a rse n a ł c h w y tó w  m im ic z n o -g im n a - 
s tyczn ych  a k to ra .

L o u is  de Funes. k ip ią c y  energ ią  
1 żyw o tn o śc ią  „p rz y m ie rz a  s ie”  ju ż  
do sw ego następnego f i lm u .

(P A P )

P IE R W S Z A  re fo rm a  p rz y g o to w a . 
na przez M in is te rs tw o  O św ia ty  
R ządu T ym czasow ego , p rze d ysku to ­
w a n a  na s tę p n ie  na O g ó ln o p o lsk im  
Z jeźdz ie  O ś w ia to w y m  (17 i  18 cze rw  
ca 1945) w  Ł o d z i za le d w ie  w  m ie ­
siąc i  ty d z ie ń  po w o jn ie , zosta ła  
z a tw ie rd zo n a  przez K ra jo w ą  Rade 
N a ro d o w ą . U s tró j je j  o p a rto  na 
cz te rech  n a s tę p u ją cych  zasadach: 
je d n o lito ś c i,  be zp ła tn o śc i, p u b lic z n o ­
śc i i  ob o w ią zko w o śc i. P o lska  szkoła 
m ia ła  o b ją ć  a b so lu tn ie  w szys tk ie  
d z ie c i do la t  15 i  m ia ła  s ie  s k ła ­
dać: z p rzedszko la  d la  d z ie c i od 3 
do 6 la t ,  z o ś m io le tn ie j szko ły  p o w ­
szechnej i z trz y le tn ie g o  lic e u m  o 
ró ż n y c h  p ro f ila c h , p rz y g o to w u ją c e , 
go do w y k o n y w a n ia  zaw odu i  s tu ­
d ió w . W  p o ró w n a n iu  z czasam i 
p rz e d w o je n n y m i w szys tko  tu  b y ło  
now ością , a szczególn ie  now ością 
b y ło  t rz y le tn ie  lic e u m  zaw odow e, 
k ić r e  n o tabene  n a jw ię c e j w zb u ­
d z iło  s p o ró w . S zko ła  ta  — ja k  g ło ­
s iła  K R N  — w in n a  zaszczepić id e ­
a ły  d e m o kra tyczn e , ja k o  że sama 
z p ra g n ie ń  d e m o k ra ty c z n y c h  p o w ­
sta ła  i  w in n a  w y c h o w y w a ć  p a tr io ­
tó w . tw ó rc ó w  k u l t u r y  n a ro d o w e j.

N ie  trze b a  tu  dodaw ać, na ja k  
o g rom ne  b a r ie ry  n a tk n ę ła  się ta 
re fo rm a . N ie  ty lk o  b ra k o w a ło  
szkó ł, n a u c z y c ie li 1 p o d rę czn ikó w , 
a le  i k re d y , s ta ló w e k , zeszytów , o- 
łó w k ó w . Ż an ie d b a n a  przed  w o jną  
o św ia ta  w ysz ła  z w o jn y  ja k  k a le k i,  
cudem  o c a la ły  c z ło w ie k . S tra ty  w  
b u d o w n ic tw ie  s z k o ln y m  ob liczono  
na 60 p ro c .; z g in ę ło  700 p ro fe so ró w  
a k a d e m ic k ic h  (28.5 p ro c .) i 16.5 ty s  
n a u c z y c ie li (15.4 p roc .). M im o  to  
p ie rw sza  re fo rm a  k o ń c z y  s ię  po­
w a ż n y m  sukcesem . O s ią g n ię ty  w  
ro k u  s z k o ln y m  1947'48 s to p ie ń  p o w ­
szechności nauczan ia  w a h a ł się od 
99.1 p roc . w  W arszaw ie  i Ł o d z i do 
86.3 p ro c . w  B ia ło s to c k ie m  i do 81.5 
p roc. w  O lsz tyń sk ie m . N ie  m og ła  
s ię  t y lk o  pow ieść j n ie  po w io d ła  
s ie  idea z o rg a n izo w a n ia  choćby 
je d n e j o ś m io la tk i w  ka żd e j g m in ie . 
Lecz  o s k a li ó w czesnych  tru d n o ś c i 
m oże pow iedzą  te  l ic z b y :  w  ro k u  
1947 na 1 n a u czyc ie la  p rzyp a d a ło  
45.6 u c z n ió w , a na 1 Izbę 50,8 
uczn ió w .

D ru g a  re fo rm a  szko lna  zaczęła 
się w  ro k u  1948 w p ro w a d ze n ie m  7-

STEFAN K U R E C K I

Śnieg w Tatrach
W W YŻSZYCH Tatrach leży sporo zlodowaciałego śniegu, 

co stanow i dodatkow ą a trakc ję  dla le tn ich  toczasowiczów. 
ale chodzenie po n im  jest bardzo niebezpieczne. Spowodo­
wało ju ż  w  tym  roku  trzy  trag iczne w ypadki!

(Fot. C A F-M om ot)

„Na rozkładzie“ 500 portów

Rekordowe przewozy
floty trampowej

W  CZERWCU flo ta  Po lskie j zboże —• „S tudz ia nk i” , „Syn 
Żeg lugi M orsk ie j przewiozła P u łku ”  i  „M iro s ła w ie c ” , w Da- 
rekordową w  tym  roku ilość vant (USA) rozładowuje węgiel
ładunków  — 3020 tys. ton O- 
gółem w  pierw szym  półroczu 
s ta tk i szczecińskiego arm atora 
przetransportow ały 15,2 m in 
ton. P lanowe zadania pierwsze-

„G enera ł Bem” , a w Houston 
— „G enera ł P rądzyński” . Do 
B ra z y lii p łyn ie  „Turoszów ” , a 
w M ontevideo zna jduje się 
zb iorn ikow iec „Karkonosze” . W

go półrocza załoga PŻM  w yko - obecnym okresie intensywność
nała ju ż  23 czerwca. Realizacja 
zadań przed term inem , ja k  rów  
nież odrobienie zaległości z 
pierwszych miesięcy roku by ły  
m ożliwe dzięki przede wszyst­
k im  dobre j współpracy z k ra jo ­
w ym i portam i i  ko le ją, któ ra  
znacznie uspraw niła  przewozy.

T ram py Po lskie j Żeglugi 
M orsk ie j zaw ija ją  obecnie do 
500 portów  na wszystkich kon­
tynentach. Obecnie s ta tk i szcze­
cińskiego arm atora można spot­
kać najczęściej na A tla n tyku . 
Na d rug ie j p ó łku li znajduje się 
12 jednostek. W  Tam pie na Flo 
rydzie fos fo ry ty  dla k ra ju  ła­
du ją : „C edyn ia” , „Z iem ia  M a­
zowiecka”  i „Powstaniec W ie l­
kopo lski” , w  Now ym  Orleanie

przewozów tram pam i PŻM 
cenia się jako rekordową.

(tski)

ZoSoHązaide załogi
Zakładu

Kontenerów PLO
P R A C O W N IC Y  d e le g a tu ry  Z ak ła - 

du  K o n te n e ró w  P LO  w  Szczecinie 
p o d ję li zobow iązan ie  w y re m o n to ­
w a n ia  i nadzo ro w a n ia  poza p lanem  
100 k o n te n e ró w . P race  te zostaną 
przep row adzone  w  c e n tra ln y c h  
w a rsz ta ta ch  m e chan icznych  Z a rżą , 
du  P o rtu  w  Szczecinie. D z ię k i w y ­
ko n a n iu  tego zobow iązan ia  hande l 
za g ra n iczn y  o trz y m a  w cześn ie j do­
d a tkow e  k o n te n e ry  d la  tra n s p o rtu  
m orsk iego . (z)

Czy produkujemy za dużo telewizorów?

KLIENT MA PRAWO WYBIERAĆ
K ŁO PO TY zaczęły się w k w ie tn iu  ubiegłego roku. W skle­

pach branży rad io w o-te lew izy jne j n ie liczn i k lienc i dow iady­
w a li się o w a ru n k i sprzedaży i te rm in y  dostaw rodzim ej 
p rodukc ji te lew izorów  kolorow ych. Tymczasem p ó łk i g ię ły  się 
pod ciężarem odb iorn ików  czarno-b ia łych we w szystkich ro ­
dzajach. N ie było chętnych.

ZASTÓ J w  sprzedaży spowo- W tedy dość gw a łtow n ie  zaha- 
dow ał poważne reperkusje w m owano sprzedaż rata lną, 
całym  handlu. Dostawy zamó- Zm ieniono w a ru n k i na znacznie 
w iónych w przemyśle te le w i- m n ie j korzystne i e fekt był 
zorów trw a ły  n ieprzerw anie, p io runu jący. Dopiero podjęte w 
k lie n c i nie kupow a li, dostarczę- listopadzie decyzje o obniżeniu 
ny to w a r trzeba było gdzieś pierwszej ra ty , rozłożeniu spłat miejscu, 
składować. B a rdz ie j niż skrom - na znacznie dłuższy okres oraz 
na baza magazynowa handlu uspraw nien ie i  ograniczenie 
pękała w szwach. fo rm alności pozw oliło  u s tab ili-

Czyżby planiści p rze liczy li się zować sytuację, 
w rachubach i m am y nadpro- cóż z tego, skoro nad han- 
dukcję  odb io rn ikó w  czarno-bia dlem ciągle w isi groźba k o le j-  
łych? Czy handel, n edostatecz- nych zm ian w  systemie ra ta l­
nie zorientow any w  potrzebach nym „ B anki niechętn ie udziela.

W arszaw skie  Z a k ła d y  T e le w iz y jn e  
o b ie c u ją  zw iększyć  p ro d u k c je  
„ W e l i ” , a U n im o r  w  p rz y s z ły m  
ro k u  dos ta rczy  podobno  na ry n e k  
no w y  o d b io rn ik  tego ty p u .

O czyw is te  jest. że n ie  da się 
p rze s ta w ić  p ro d u k c j i  w  c ią g u  m ie ­
siąca. A le  w a r to  po m yś le ć  o ua. 
t ra k c y jn ie n iu  tego. co d z iś  schodź, 
z ta śm y  Leg e n d y  k rążą  o k s z ta ł­
ta ch  i ro d za ja ch  o b u d ó w  p ro je k to ­
w a n y c h  w  p ra c o w n i p la s ty c z n e j 
W Z T . Cóż z tego. s k o ro  ty c h  re w e ­
la c j i  n ie  w id z i się w  sk le p ie . D la 
ku p u ją ce g o  n ie b aga te lne  znaczenie 
m a w y g lą d  te le w iz o ra , bo us taw ia  
się go z re g u ły  na eksp o n o w a n ym

rynku , przesadził z zamówię- ją  k redy tów  na finansow anie
niam i? Dziś, kiedy sytuacja u - tego typu działalności, 
spokoiła się tak dalece, że w y- przeznaczone na ten

PR O D U K U JEM Y dziś te le ­
w izory napraw dę nowoczesne. 
Tranzystory, sensory — sło­
wem w ie lka  e lektron ika . T y l­
ko kto  o tych wszystkich wspa­
niałościach in fo rm u je  zdezorien 
towanego k lienta? K to  w y t łu ­
maczy mu, że nowy odb io rn ik  
na półce sklepowej lepszy jest 
od tego, k tó ry  ma w domu, boL im ity

» 7 ^ T r ^ r ’b S « V  S K E S M  Si7 k r e £ V  ś? S t u bi rdi ^ 2y ie~ y ' r ^ itym  asortymenc.e, można «n«5* 1------------ --------------------------------- —  ra m u je  lepszy ooo o r. r v w i
pokusić 
te py tan ia

. . fc* rzeczy kończy się także sprze ro ^ iY  sprzedawca Po-
probe odpowiedzi na daż rata lna. Fachowcy od p raw  aT e  „ ¡e

ry n k u  wiedzą nie od dzisiaj, ze c lQ sł0\ . , e 0 tym  co £ rze<Jaje

n a  P O C Z Ą T E K  k i lk a  danych , w  n r z y p i d k u ^ o w ^ r ó w  n T  k t ó r e  m n ie j  n iż  t a P ^ y .  Przem ysłro k u  1977 m ie liś m y  w  Polsce ponad p r z y p a d k u  to w a r o w ,  n a  m a  o b o w ią z e k  d o s ta rc z a n ia
7 m ilio n ó w  te le w iz o ró w , w p rz e li-  p o p y t  z o s ta ł u s ta b i l iz o w a n y ,  S2Czee5 jo w v c h  ¡n fo rm a c ii o no-
czeniu na tys ią c  m ieszkańców  je - p r z y n o s i le p s z e  r e z u l t a t y .  hg  WVIł h a l  TaJ.  3
steśm y znaczn ie  w  ty le  choc iażby  ^  . . .  . . .  . .  .  . W y c h  w y r o b a c h  Jak W id a ć ,
za n r d , n ie  m ó w ią c  ju ż  o w yso ko  jest p r a w d ą ,  ze lu d z ie  r ó ż n ie  się z  te g o  o b o w ią z k u
ro z w in ię ty c h  k ra ja c h  k a p ita iis ty c z . n ie  chcą k u p o w a ć  t e le w iz o r ó w  w y w ią z u je

S kCL  r ° S K :  W  skom plikow anej sytuac ji
je . tru d n o  w ię c  przypuszczać, aby j^sh  chodzi o zakup drugiego rynkow e j nierzadko kupu jem y 
o cze k iw a n ie  na po lsk ie g o  „J o w is z a ”  w  domu o db io rn ika  bądź w y- co można dostać a nie to 

m ian« te®°’ » ’ byśm y chcie li, jk k  dalece
to  ra cze j w  z a h a m o w a n iu  sprzedaży sprawny, na bardz ie j nowocze- przyzw ycza ili się do tego p ro - 
te ie w iz o ró w  k o lo ro w y c h  sp ro w a - sny, szuka się ja k  na jko rzyst- ducenci i  handel —■ wi<Jać na 

Iaw u S u ‘“ r L I !  w a runków  żakupu. przykładzie  te lew izorów . W sy-
n ó w ” . D ziś w szyscy ju ż  zn a ją  cenę Faw oryzow anie gotów kowej lo r  tu a c ji zaspokojonego popytu 
i p ia n y  p ro d u k c y jn e  P o łc o lo ru  — m y sprzedaży m a k ró tk i żywot, trzeba zacząć m yśleć in n ym i 
n ie  m a w ie c  p ro b le m u . P rzekona li się o ty m  handlów - kategoriam i. In teresow ać się

K ra jo w y  p rze m ys ł e le k tro n ic z n y , cy przy okazji sprzętu stereo- tym  czego k lie n t oczekuje, re - 
p ro S S jl^ S w lz o T lw  n a . 1:  fonicznego G w a łtow ny popyt klam ow ać tow ar, sprzedawać go 
sk ie  z a k ła d y  T e le w iz y jn e  i  U n itra  na „E lizabeth  , „M e iuzy iię  i  inaczej niż dotychczas. N ie pro 
-  U n im o r  -  dosta rcza  w tym „K le opa trę ”  bardzo szybko w y - d uku jem y za dużo te lew izorów  
b ? o m iió w T y h ln d elk0Lfan“ e t a p S  * as!- Dopiero wprowadzenie ra t eaarno-białych, aapomnieliśmy 

. . . .  . ty lko , że kupu jący ma prawojeszcze 200 tys .. w  ty m  zwłaszcza p o z w o l i ło  u t r z y m a ć  s p rz e d a ż  
k o lo ro w y c h  oraz p rzenośnych  od- n a  w y r ó w n a n y m  p o z io m ie ,  
b io rn ik ó w  c z a rn o -b ia ły c h . N a  r y n ­
k u  z n a jd z ie  sie za tem  znow u  dość 
dużo te le w iz o ró w . Czy n ie  p o w tó ­
rzą się k ło p o ty  sprzed roku?

L IC Z B Ę  p ro d u k o w a n y c h  obecnie 
w  k r a ju  te le w iz o ró w  c z a rn o -b ia ły c h  
uznać m ożna za w y s ta rcza ją cą . Od

____________ _____„  , „  pew nego czasu a n i W Z T  a n i U n l-
P R ZED STA W IC IELE handlu m o r n ie  zw ię ksza ją  p ro d u k c ji.  O- 

t w ie r d z ą ,  że n ie  —  a le  je s t  wa- p a n ow ano  te ch n o lo g ię  ta k , że u- 
r n n p k  T v m  n ie z h p d -w m  s ta h i l i  s ta b iliz o w a ły  się ró w n ie ż  ceny  na r u n e k .  i y m  m e z D ę c in y m  staDiii tego ty p u  o d b io rn ik i.  S k o ro  w ię c  
z a to re m  r ó w n o w a g i r y n k o w e j  ro d z im y c h  o d b io rn ik ó w  m a m y  pod

w ybierać, a nie szukać in tere 
sującego go towaru,

A LD O N A  ŁU K O M S i

jest u trzym anie stałych, fu n k ­
cjonujących ju ż  od ponad sześ­
ciu miesięcy zasad sprzedaży 
ra ta lne j. Jak ważny w sterowa­
n iu popytem jest ten sposób 
handlowania, niech świadczy 
przytoczony na początku p rzy­
k ład  zamieszania sprzed roku.

Odra — szansa nie tylko Szczecina

TUŻ przy kom binacie po­
lic k im , nad n iew ie lką  
rzeczką Gunicą w yrósł 

bardzo szybko ko le jny  port 
rzeczny; 19 lipca do nowego 
nabrzeża p rzyb iją  pierwsze ba r­
k i z kruszywem  d la Centra lne j 
W y tw ó rn i Betonu w  Jasienicy.

Specjalista ds. hydrotechnicz­
nych w  Nadodrzańskim  Przed­
siębiorstw ie B udow n ictw a Prze­
mysłowego inż. Damazy Stache- 
ra powiada, że na gun ick i port 
czekają z n iecierp liw ością prze­
de wszystkim ... zakłady che­
miczne. Przyzakładowa baza, w 
k tó re j do niedawna rozładow y­
wano n iem al wyłącznie b a rk i z 
apa ty tam i i  fos fo ry tam i, a więc 
surowcam i potrzebnym i do pro­
d u kc ji nawozów, zaczyna pękać na

na nabrzeżach urządzenia, 
nowiące wyposażenie now ych nia. 
ob iektów , gdyż na dobrą spra­
wę nie ma tu ta j również p la­
ców składowych. K om bina t żą­
da zatem opuszczenia portu 
przez innych  użytkow n ików .

s tąp ić  do b u d o w y  nabrzeża . C ięż- C zy p o r t nad  G un icą  można bą­
k i sp rzę t i  m a te r ia ły  p rzyw o żo n o  dzie  w yzyskać  do o b s łu g i in n y c h  
iu ż  dw om a d ro g a m i — w odną  i  ła d u n kó w ?  N a ra z ie  to w a re m  do- 
lądow ą . m in u ją c y m  będzie  je d n a k  k ru s z y -

E k ip y  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  n ie  w o, n a w e t w ów czas, g d y  P o lice  I I  
S ta - m ia ły  nad G u n icą  ła tw e g o  zada- roz£>oczną p ro d u k c ję . G d y  jas ie ­

n ia . R obotę  p rz e ry w a n o  d w u k ro t-  n ic k a  b e to n ia rn ia  zaspoko i po trze - 
n ie  bo w ie m  rzeka  w ys tę p o w a ła  z by chem icznego g ig a n ta , w y tw a -  
b rze g ó w  i  trzeba  b y ło  czekać w ie - rzać  będz ie  m a te r ia ł b u d o w la n y  na 
le  ty g o d n i aż w oda opa d n ie . M i-  rzecz m ias ta  i  p o b lis k ic h  w s i. R ó w - 
m o  ty c h  k ło p o tó w  p o w o d z io w ych  nocześnie z k ru s z y w e m  m ożna je d - 
„n a d o d rz a ń s k ie ”  i  in n e  f i r m y  po- n a k  o b s łu g iw a ć  w ę g ie l o p a ło w y  — 
s ta n o w iły  upo rać  się z budow ą  na za o p a trzen ie  o d b io rc ó w  tego re ­
p o r tu  w cześn ie j n iż  zak ła d a n o  w  jo n u  w o je w ó d z tw a . Z nowego po r-

la rM iy  nad Gunicą

d o s ta tk ie m , b u lw e rs o w a ć  m u s i fa k t  
że h a n d e l im p o r tu je  jeszcze te le ­
w iz o ry  z z a g ra n icy . N ie  je s t to  ta ­
k ie  p roste. C hodzi m ia n o w ic ie  o 
to , że g lo b a ln ie  te le w iz o ró w  m a m y 
dużo. p e w n y c h  je d n a k  ro d z a jó w  
b ra k u je . P rze m ys ł p ro d u k u je  m n ie j 
w ię c e j po p o ło w ie  te le w iz o ró w  20- 
! 24 -ca low ych oraz  n ie w ie lk ie  I lo ­
ści o d b io rn ik ó w  przenośnych  
K lie n c i n a to m ia s t poszu ku ją  p rze ­
de w s z y s tk im  te le w iz o ró w  z e k ra ­
nem  24 ca le  i  m a ły c h , p rzenośnych . 
S tąd  n a w e t zm iana  b o n if ik a t ,  fa ­
w o ry z u ją c a  o d b io rn ik i 20-calowe, 
n ie  da la  o c z e k iw a n ych  re z u lta tó w .

L o g iczn ie  rzecz b io rą c  d a w n o  Już 
n a leża ło  p rze w id z ie ć , że k l ie n t  zm le  
n ia ją c y  te le w iz o r na n o w y  będzie 
szu ka ł o d b io rn ik a  w iększego  i  n o ­
wocześnie jszego. te n  zaś, k tó r y  ju ż  
ta k i  pos iada , je że li d e c y d u je  s ię  na 
za kup , chce  dostać a p a ra t przenoś­
n y . T e  o czyw is te  z d a w a ło b y  się 
p ra w d y  z o g ro m n y m  tru d e m  do ­
c ie ra ją  do  p rze m ys łu . E fe k t  jes t 
ta k i,  że w  sk le p a ch  c iąg le  b ra k  
d u żych  „T a u ru s ó w ” , a o zdobyc iu  
p ize n o śn e j „ W e li”  n ie  m a co  m a ­
rz y ć . B ra k ó w  ty c h  n ie  l ik w id u ją  
w sp o m n ia n e  z a k u p y  z Im p o r tu

W  Białostockiem

Rezerwat Puchalekiego
W E w s i M o ru sy  w  p o b liż u  T y k o ­

c ina  na B ia ło s to cczyżn ie  Jest w ie le  
p a m ią te k  po z m a rły m  n ie d a w n o  w y 
b itn y m  p o ls k im  p rz y ro d n ik u  ł  fo ­
to g ra f ik u  — W ło d z im ie rz u  P u ch a l­
sk im . S pędz ił on ta m  w ie le  la l 
swego życ ia , „ p o lu ją c  z k a m e rą ”  
1 zb ie ra ją c  m a te r ia ły ,  m . in . do 
p ię kn e g o  a lb u m u  „N a  roz le w iska ch  
B ie b rz y  1 N a rw i” , W M orusach 
je s t ch a ta , w  k tó r e j  m ieszka ł P u ­
c h a ls k i, p row adząc  w  o k o lic y  obser 
w a c je  1 bad a n ia , zwłaszcza życia  
c iekaw ego  p ta c tw a  b o jo w n ik ó w  Ł 
ta lio n ó w .

Z  g ro n a  m iło ś n ik ó w  p rz y ro d y  o- 
ra z  od o k o lic z n y c h  in ie szka ń có w . z 
k tó r y m i W. P u c h a ls k i bardzo  się 
zży ł, w y p ły n ę ła  p ro p o z y c ja  z o rg a n i­
zow an ia  w  M o ru sa ch  m ałego m u ­
zeum , czy iz b y  p a m ią te k  po w y b i t ­
n y  p rz y ro d n ik u ,  a po n a d to  s tw o ­
rze n ie  na o k o lic z n y c h  ro z lew iskach  
N a rw i re z e rw a tu  p rz y ro d y  o naz­
w ie  „P u c h a ls k i” . W yd a je  się, że 
je s t to  ze w szech m ia r  uzasadn io ­
na p ro p o z y c ja .

K IE D Y  w ię c  zapadła decyz ja  o 
b u d o w ie  w  Jas ien icy  c e n tra ln e j 
b e to n ia rn i,  do k tó re j s u ro w ie c  do ­

s ta rczać  będą b a rk i Ż e g lu g i na 
O drze z B ie lin k ą , zaczęto się za­
s ta n a w ia ć  nad dogodną lo k a liz a c ją  
rzeczne j p rze ła d o w n i. Z n a le z io n o  
ta k ie  m ie jsce  — w ła śn ie  nad  G u-

h a rm o nogram ach . Od m a ja  b r . na 
b u d o w ie  je s t ś re d n io  50 osób, k tó ­
re  ro b ią  w szys tko , b y  opuśc ić  na­
brzeże 19 lip c a , o  m ies iąc przed 
te rm in e m .

n ie w ie le  czasu, a le  także
, . ^ w ie le  ju ż  do z ro b ie n ia . „O d ra  I I ”

K ilk a n a ś c ie  m ie s ię cy  te m u  m usi  jeszcze w b ić  d a lb y , P R C iP  — 
łą k i O s tro w ia  K ie lp iń s k ie g o  p o łożyć  k a b e l w y s o k ie g o  nap ięc ia  

w  w w a r h  7  c h w i la  za w esz ły  p ie rw sze  e k ip y  P rzedsię - pod w odą. u rz ą d  M o rs k i w  G d y
W s z w a c n . ¿J c n w iic ł ,  g ń y  z ą -  b io rs tw a  R obo t H y d ro te c h n ic z n y c h  • •• -

tu  b a rko w e g o  je s t ta kże  b liż e j n iż  
z p rz y z a k ła d o w e j p rz e ła d o w n i 
fo s fa tó w  do w o rk o w n i k o m b in a tu , 
a w ię c  h a li,  gdzie o d b yw a  się pa­
k o w a n ie  naw ozów . B yć  może ko m - 

Do zakończen ia  p ra c  zosta ło  w ię c  b in a t zechce sko rzys tać  z bazy 
—  • . . . .  rzeczne j n ad  G un icą , e ksp e d iu ją c

s tąd  naw ozy  do o d b io rc ó w  znad 
O dry .

n i  — u s taw ić

cze rpa lne . Jednocześnie g e n e ra ln y  ta ż ”  — do p ro w a d z ić  do p o rtu
w y k o n a w c a  in w e s ty c ji — N P B P  — n e rg ię  e le k try c z n ą , a „n a d o d rz a ń -

. . .  p rzes ła ł tu  sw o ją  załogę, k tó ra  s k ie ”  zapiąć całość na o s ta tn i 
k ie g o  b a s e n ik u  zaczęły z a w i ja ć  p rz y s tą p iła  do b u d o w y  d ro g i do- g u z ik , c z y li zakończyć  w yposaża-
je d n o s t k i  rzeczne Z k r u s z y w e m  ja z o w e j  od  s tro n y  Ja s ie n icy . „O d - n ie  zaplecza a d m in is tra c y jn o -s o -

, ra  I I  w y k o n a ć  m u s ia ła  je d n a k  ęja.lne£o. 
now ycn ro b o tę  n a jw a żn ie jszą  — p rzeko -

c o ra z  pać przez po d m o k łe  łą k i O s tro w ia  Już  pod ko n ie c  bieżącego m ie -
K ie łp iń s k ie g o  ry n n ę  ta k , b y  na siąca do zak ładow ego  na 
G un icę  m o g ły  w e jść duże pogłę- p rz y b ija ć  będą rów nocześn ie  3 bar-
b ia r k i.  O rozm ia rze  ty c h  p rac  k i.  P rzed tem  je d u a k  gospodarz

kom binatu , a w łaściw ie budo­
w ie drug ich  Polic, do n iew ie l-

urządzeniam i dla 
przetw órn i. P o rc ik  
w iększym  trudem  radzi sobie 
p rze ładunkam i różnorodnych to-

la
warów , p rzy nabrzeżach jest świadczy fakt, że na pobliskie po- portu 
ta k  ciasno, że 
obsługa barek 
ładunkiem  dla
fosfatam i. Bardzo często k r u - ___ ___________ ____ ______  ______ ___ ____ ^
szywem z a s y p u je  się stojące k o le jn y  p o d w yko n a w ca  m£gł p rz y -  to n ia rn i w  Jas ien icy .

pogorszyła się sze£c u ro b k u . K ie d y  d roga  do G u- r u je  lu d z i do o b s łu g i je d n o s te k  i  
podstaw owym  n ic y  s tanę ła  o tw o re m , zaczęto czer ła d u n k u . P rz e w id u je  się. że każde-
k o m b in a tu  —  Pać u ro b e k  z dna rz e k i i  p rz y -  go ro k u  p rze ła d o w yw a ć  s ię  będzie

szłego basenu p o r tu , p o g łęb iać  Je tu ta j  600 tys . to n  k ru s z y w a  —
do 3,5 m e tra , zaś „Energopo-1 5”  — b u d u lca  na p o trz e b y  c e n tra ln e j be-

J A K  ju ż  wspom nie liśm y, po rt 
dr°Fiei.tromon- Przejm uje Żegluga na Odrze;

a rm a to r w roc ław sk i stanie się 
zatem gospodarzem trzecie j już 
bazy rzecznej — po Stepnicy 
W icku — w  naszym wojew ódz­
tw ie . D w ie poprzednie rozw ija  
ja  się bardzo szybko, z miesią- 

nabrzeża ca na miesiąc zwiększa się licz ­
ba obsługiwanych w  n ich ton 
i  asortym ent ładunków . Wszyst­
ko wskazuje na to, że i  baza 
nad Gunicą stanie się dużym 
portem  rzecznym. Portem  prze­
ładunku  różnych tow arów .

( a w a )

w ro c ła w ska  Ż egluga

K ró lew ska kare ta  z W ilanowa.
(Fot. CAF—C. Sokołowski)

MMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright 1962 James Clavel!
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W yją ł pudełko z rąk M arlow e’a i  w yp e łn ił je po 
brzegi ty ton iem  „ T rze j K ró tow ie” . ,

— Co teraz zro-bisz z „ Trzem a K ró la m i” , k iedy Tex  
jest w  szpitalu? — spytał Marlowe.

— Nic. — K ró l w ypuścił nosem dym . — Tam ten  
pom ysł został podebrany A ustra lijczycy  o d k ry li spo­
sób i obn iży li cenę

— O, to niedobrze. Podejrzewasz, to ja k i sposób się 
o tym  dowiedzieli?

K ró l uśm iechnął się. — To i  tak by ł interes na 
kró tką  metę.

— Nie rozumiem.
— Na kró tką  metę? To znaczy, że coś szybko się 

zaczyna i  szybko kończy. M ały  kap ita ł, szybki zysk. 
Wszystko m i się zwróciło.
.— M ówiłeś przecież, że pieniądze, k tó re  zainwesto­

wałeś, zwrócą c i się dopiero po k ilk u  miesiącach.
— Handlowa gadka-szmatlca. D la k lien te li. Handlo­

wa gadka to ta k i chw yt. Jeden ze sposobów na to, 
żeby ludzie w  coś uw ie rzy li. Ludzie zawsze chcą mieć 
coś za nic. No w ięc trzeba ich przekonać, że cię okra­
dają, że jesteś naiwniak, a oni, kupu jący, są sto razy 
spry tn ie js i od ciebie. Weźmy na p rzyk ład „Trzech  
K ró li“ , Sprzedawcy, czy li ci, k tó rzy  kupo ioa li ode 
mnie jako pierw si, b y li przekonani, że są u  mnie 
zadłużeni i że jeś li m iesiąc dobrze popracują, to  sta­
ną się m oim i w spó ln ikam i i  od te j pory zaczną pro­
sperować, oczywiście, za m oje pieniądze. M yśle li, te  
jestem g łu p i zawieszając po m iesiącu sprzedaż. A le  
ja  w iedziałem , że metoda się wyda i cały interes d łu ­
go nie potrwa.

—  Wiedziałeś o tym? Skąd?
—* To jasne. Zresztą tak to zaplanowałem. Sam 

zdradziłem  sposób na ten tytoń.
— Co!?
— Tak jest. Sprzedałem go za pewną inform ację.
— No tak, rozumiem. Znałeś sposób i  mogłeś z nim  

zrobić, co chciałeś. A le  co z ty m i w szystkim i, którzy  
sprzedawali tytoń?
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— Jak to co?
— Wygląda na to, że w  jakim ś sensie wykorzysta­

łeś ich. Kazałeś im  przez miesiąc pracować w łaściw ie  
za darmo, a potem zostawiłeś ich na lodzie.

— Co ty  wygadujesz, Peter! Z a ro b ili na tym  parę 
dolców. W zię li m nie za na iw n iaka, ale byłem  od nich 
sprytn ie jszy, to wszystko. Tak to ju ż  jest w  in te re ­
sach — pow iedzia ł i  w yciągną ł się na łóżku, rozbaw iony  
naiwnością M arlow e’a.

M arlow e ściągnął b n o i i  s ta ra ł się zrozum ieć to, co 
usłyszał

— Kiedy ktoś zaczyna m ówić o interesach, gubię 
się oałkoioicie. Czuję się w tedy tak, ja k  bym  by ł kom ­
p le tnym  idiotą.

— Posłuchaj M in ie  trochę czasu, a będziesz się ta r­
gował z najlepszym i z n ich — rzek ł K ró l t zaśmiał 
się

— Wątpię, czy tak  będzie.
— Robisz coś dziś wieczorem? Gdzieś tak godzinę 

po zmierzchu?
— Nie, a dlaczego pytasz?
— Mógłbyś d la  m nie potlumaczyć?
— Chętnie Będziesz rozm aw ia ł z M alajczykiem ?
— Nie, z Koreańczykiem.
— Ach tak! — pow iedzia ł Marlowe. — Oczywiście — 

dodał zaraz, żeby u kryć  nieprzyjem ne zdziwienie.
K ró l zauważył jego niechęć, ale to mu wcale nie 

przeszkadzało. Zawsze m ów ił, że <-■"łow iek ma prawo  
do takich czy innych przekonań. A o ile  nie k łó c iły  
się one z jego Króla, zamierzeniam i, cóż. wszystko 
było w  porządku.

Do baraku wszedł M ax  t z w a lił się na pryczę
— Przez bitą  godzinę szukałem skurczybyka — po­

wiedział. — Wreszcie znalazłem go w  ogrodzie C h ry­
ste, przez te szczyny, k tórych używ ają jako nawozu, 
całe to kurew skie miejsce cuchnie jak burdel w  Har- 
lem ie w  le tn i dzień.

— A ty  akura t wyglądasz na takiego, k tó ry  korzy­
sta z burdelu w Harlemie.

O pryskliw ość K ró la  i  zg rzy tliw y  ton  jego głosu zdu­
m ia ły  M arlow e’a.

Również szybko z n ik ł gdzieś uśm iech i  zmęczenie 
Maxa.

feda)
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Niespodzianka na parkiecie W DS

Siatkarze Polski n  
pokonali Japonię

I I  REPREZENTACJA Polski w siatkówce dokonała wczoraj 
tego, czego nie mogła dokonać nasza pierwsza drużyna —- po­
konała Japonię 3:1 (11:15, 15:13, 15:4, 15:12).
Z e sp o ły  w y s tą p iły  w  sk ła d a ch : 1 z o lb rz y m ią  w o lą  zw yc ię s tw a . 
P o lska  I I  — A n d rz e je w s k i, P ru s , G d y b y  I  d ru ż y n a  m ia ła  ty le  za- 

K lo s , N a lazek , M a lin o w s k i, K u s tro  p a łu  do g ry  co d ru g a , z pew nością 
b rą z  A d a m o w icz , L e w ic k i,  D rz y z - o d n io s ła b y  w  n ie d z ie lę  sukces.
ga Poniedziałkowe spotkanie za-
da' “ K s u o k a  kończyło w y s y p y  Japończyków
Oda. T s u jta i,  Iw a ta , Schimizu. W  Polsce. D zięki zwycięstwu 

S p o tka n ie  p ro w a d z ił sędzia T y -  rezerw  b ilans jest korzystny 
S T y J S S iS a  <Ha P o la k iw . Nasi w yg ra li trzy

mecze i  ponieśli dw ie  porażki. 
CO PR AW DA trenerzy nie Oba szczecińskie po jedynk i sta- 

u m a w ia li się, ale je ś li w ystę- ły  na dobrym  poziomie, choć 
pow ała Polska I I ,  to  trener w  niedzie lę b y ł on wyższy. Na- 
N akam ura do w a lk i posłał n a j- tom iast pon iedzia łkow y dostar- 
p ie rw  rezerwy. Spisały się one czył w ięcej em ocji i  sportowych 
dobrze — w yg ryw a jąc  I  seta. przeżyć. Mecze zespołów P o l- 
Już jednak w  I I  p a r t ii przebieg sk i i  Japon ii b y ły  dobrą p ro - 
w a lk i b y ł inny. Polacy przesta- pagandą s ia tków k i w  naszym 
l i  bać się osław ionych s ia tka- mieście. Sądzimy, że przyczynią 
rzy Japon ii i  zaczęli grać swo- się one do powiększenia grona 
bodn ie j oraz bardzie j skutecz- sym patyków  te j p iękne j dyscyp 
nie. E fektem  tego by ło  uzyska- lin y  sportu w  naszym mieście, 
n ie  prowadzenia 13:5. M im o, że D zis ia j Japończycy opuszcza- 
Japońezycy dokonali zm ian a ją  Szczecin. W  godzinach pe­
na boisku znalazł się m. in. u - rannych ekipę N ipponu p rzy- 
ta lem towany, zw inny  Schmizu ją ł w o jew oda szczeciński, Je- 
—  seta p rzegra li różnicą dwóch rzy Kuczyński. Ze Szczecina 

punktów . B y ła  to zapowiedź siatkarze Japon ii * pojechali do 
w ie lk ie j niespodzianki. W arszawy, skąd udają się do

N ik t  bo w ie m  n ie  p rzypuszcza ł, Jugosław ii. Tadeusz REK
ru.drunr imArala cia •» rónrtm/t.

c livn ik .a  w  p o lu  m ija  się z calem . 
W  s w o je j d ru ż y n ie  w y ró żn ia m  
d w ó ch  ro z g ry w a ją c y c h , M a lin o w ­
sk iego  i  K łosa .

A le k s y  S z o ło m ic k i — b y ły  w ie lo ­
k r o tn y  re p re z e n ta n t P o ls k i:

M uszą pow iedz ieć, że p rzed  ty m  
s p o tk a n ie m  czu łem  sensacją  t  ja k  
sią okaza ło  n ie  p o m y liłe m  się . Z a ­
w o d n ic y  po lscy  m ie li dużą  chęć do  
w a lk i i  g ra l i  z m łodz ieńczą  w e r­
w ą . Tego n ie s te ty  n ie  m ożna po­
w ie d z ie ć  o 1 re p re z e n ta c ji, w  d ru ­
ż y n ie  p o ls k ie j,  k tó ra  przez całe  
s p o tk a n ie  g ra ła  p ra w ie  w  n iezm ie ­
n io n y m  sk ła d z ie , w y ró ż n ia m  Na- 
la z k a  i  K u s tro . Podobać  sią m ó g ł 
p o n a d to  ro z g ry w a ją c y  M a lin o w s k i. 
N ie ch  ż a łu ją  c i w szyscy, k tó rz y  za­
w ie d z e n i n iepow odzen iem  l  re p re ­
z e n ta c ji n ie  p rz y s z li na  d ru g ie  
sp o tk a n ie .

Tadeusz C h o jn a c k i — t re n e r  s ia t­
k a rz y  I i- l ig o w e j S ta li S toczn ia :

W yd a je  m l sią, że g d y b y  tre n e r  
N a k a m u ra  od p o czą tku  m eczu g ra ł 
p ie rw szą  szóstką to  w y n ik  m ó g ł 
b y ć  in n y . N ie  u m n ie jsza  to  w  n i ­
czym  sukcesu nasze j I I  re p re ze n ta ­
c j i .  C h ło p cy  g ra li a m b itn ie , p ro ­
stą  p iłk ą  i  to  im  za pew n iło  z w y ­
c ię s tw o . D la  m n ie  za io o d n ik le m  
n u m e r je d e n  w  o bu  spo tkan iach  
b y ł n ie w ą tp liw ie  N a lazek. Duże 
p e rs p e k ty w y  p rze d  sobą m a ją  po ­
n a d to  K u s tro  i  K łos . ( jk )

Korty czekają
na... ten is istów
SPO R T te n iso w y  w  naszym  m ie ­

ście ro z w ija  sie b u rz liw ie .  N a oeó' 
w ię c  na g ry  na k o rc ie  trze b a  b y ­
ło  czekać w  ko le jce . O d k i lk u  ju ż  
d n i na no w o  o tw a r ty c h  k o r ta c h  
k o le jk i n ie  m a. B a . b y w a  1 ta k  
że k o r ty  św ieca  p u s tka . T łu m a ­
czym y  to  ch yb a  tv m . że leszcze 
n ie  w szyscy m iło ś n ic y  b ia łego  
s p o rtu  w iedza  o ty m . że p rz y  WDS. 
a w iec p ra w ie  w  c e n tru m  m ias ta  
od k i lk u  d n i czynne  sa d w a  k o r ty  
te n iso w e . Ic h  gospodarz. W O S T iW . 
w y n a jm u je  je  osobom  p ry w a tn y m  
i  p rze d s ię b io rs tw o m . W a rto  sko ­
rzys ta ć  z o k a z ji.

Po meczu powiedzieli:w a n ą  d ru ż y n ą  N ip p o n u . A  je d n a k  
ta k  się s ta ło . I I I  seta P o la cy  bo­
w ie m  w y g ra li g ła d ko . Ś w ie tn ie  roz -

W « * »  -  « . n e r
ra  d o ko n u je  s to p n io w o  zm ia n . N a 11 re p re z e n ta c ji p o ls k i,  
b o is k u  test p ie rw sza  „szó s tka ”  Ja - Lepszo postaw u  m ojego  zespołu 
po ru !. N a w e t je d n a k  n a jle p szy  zes- “ > p o je d a n k u  z J a p o ń czyka m i, n j i  
p ó l N ip p o n u  n ie  p o t ra f i !  P o la ko m  1 re p re z e n ta c ji,  n ie  b y ia  d ia  m n ie  
o d e b ra ć  p ro w adzen ia , w a lk a  b y ła  z m k o m n ie m  C i za w o d n icy , k tó -  
b . d ra m a ty c z n a . C oraz le p ie j g ra ją -  to idz te łiS m y w c z o ra j na  j a r ­
c y  Ja pończycy  z m n ie js z y li p rzew a- krec ie  m a ją  za p la n o w a n y  t zcz¥ l  
gą i  w  p e w n y m  m om enc ie  nas i fo rm y  na p o łow ą  lip c a . k ie d y  to 
m ie l i  ju ż  ty lk o  Je d n o punk tow ą  wezm ą u d z ia ł w  m ię d zyn a ro d o w ym  
przew agą  — 13:12. N ie  u d a ło  im  tu rn ie ju  k ra jó w  d e m o k ra c ji Indo ­
s ie  p rz e c h y lić  sza li z w yc ię s tw a  na u le j, k tó r y  odbędzie się to B e r l l- 
sw ą ko rzyść . P o la cy  b o w ie m  p rz y -  n te  to d n ia ch  11—15 bm . I  re p re -  
s tą p i l l  do gene ra lnego  s z tu rm u , o d - ze n tac ja  p rz y g o to w y w a n a  je s t  p rze ­
p ie ra  ją c  rów nocześn ie  k o n t r y  p rze de w s z y s tk im  p od  ką te m  m i-  
c iw n lk ó w . N a s i zd o b yw a ją  po c ięż - s trz o s tw  E u ro p y , k tó re  rozpoczną  
k le j  w a lce  dw a p u n k ty , co  ró w n a  się 3 pa źd z ie rn ika . W  n ic z y m  to  
się ze z w yc ię s tw e m  w  c a ły m  m e- je d n a k  n ie  um n ie jsza  sukcesu m o- 
czu . ic h  ch łopców . Z a le tą  zw ycięsk iego

w" p o n ie d z ia łk o w y m  s p o tk a n iu  team u je s t n ie w ą tp liw ie  w z ro s t, co  
w y s tą p il i m ło d z i po lscy  s ia tk a rz e , to p o je d y n k u  z Ja p o ń czyka m i jes t 
Z  n iedz ie lnego  m eczu g ra ło  ty lk o  n ie  bez znaczenia. N a jn iższy  s la t-  
d w ó ch  z a w o d n ik ó w  N a la ze k  1 k a rz  U  re p re z e n ta c ji k ra ju  m a 19B 
K ło s . B y l i  o n i zresztą f i la ra m i d ru -  cm  w zro s tu , a dw ó ch  m am  d w u - 
ż y n y . D z ie ln ie  im  s e k u n d o w a li M a - m e tro w c ó w . M o l podop ieczn i w y k o  
S n o w s k i, D rzyzga , K u s tro . Ż resz- w a li p la n  ta k ty c z n y  z a k ła d a ją c y ' 
tą  w szyscy n a s i z a w o d n icy  g ra l i  b. grę  p rz y  siatce. In n e  rozuAązanle  
a m b itn ie , z w ie lk im  pośw ięcen iem  p rz y  to p ro s t k a p ita ln e j g rze p rze -

Migawki z bocznej ławki
D R U Ż Y N A  J a p o n ii ba rd zo  s k rz ę t­

n ie  p rz y g o to w u je  sie do s ta r tu  w 
m o s k ie w s k ie j o lim p ia d z ie . Mecze z 
P o lska  za p o czą tko w a ły  c y k l spo t­
k a ń  z zespo łam i za g ra n ic z n y m i. 
K o le jn y m i p a r tn e ra m i s ia tk a rz y  
N ip o o n u  beda Ju g o s ło w ia n ie , a na­
s tę p n y m  ry w a le m  zespół F ra n c ji.  
P o te m  b. m is trz o w ie  o lim p ijs c y  
s k o rz y s ta ła  z zaproszen ia  do ud z ia ­
łu  w  S p a rta k ia d z ie  N a ro d ó w  
ZSRR. N a ty m  jeszcze n ie  ko n ie c  
s ia tk a rs k ie g o  m a ra to n u  d ru ż y n y  
J a p o n ii.  Po s p a rta k ia d z ie  ek ip a  
ja p o ń ska  w y b ie ra  s ie  na d ru g a  
p ó łk u le . T a m  s p ra w d z i sw o la  w a r ­
tość w  sp o tk a n ia c h  z B ra z y lia  
A rg e n ty n a  i  W enezuela. P o w ró t 
do K r a ju  K w itn ą c e j W iś n i p rz e w i­
d z ia n y  ies t 6 w rześnia^

S IA T K A R Z O M  J a p o n ii to w a rz y ­
szy pan M ic h a ł A n tuszew icz . Po­
la k  — u cz e s tn ik  o lim p ia d y  w  1952 
ro k u  w  Oslo. gdz ie  b ro n i ł  naszych 
b a rw  w  d ru ż y n ie  h o k e ja  na lo ­
dz ie . P rzez b lis k o  40 la t  m ieszka ł 
on  w  C h inach  i tam  sko ń c z y ł 
c r ie n ta lis tv k e . Z na jom ość  te?o  n ie ­
ła tw e g o  je ż y k a  p o zw o liła  m u  m ie ­
dzy  in n y m i na u d z ia ł w  o lim p ia ­
dz ie  to k i js k ie j  — ró w n ie ż  w  cha­
ra k te rz e  tłum acza

C IE K A W Ą  postacią  w  zespole 
J a p o n ii je s t N ekoda. S ia tk a rz  ten  
m a  za sobą s ta r t  w  cz te rech  o lim ­
p ia d a ch . Jego fo rm a  I p rz y n a le ż ­
ność do k a d ry , m im o  35 la t .  w ska ­

zu je . że doczeka sie on  s ta r tu  w  
M o s k w ie . N ie  w id z ie liś m y  go co 
p ra w d a  na  p a rk ie c ie  w  m eczu 
p ie rw sza  re p re ze n ta c ja  P o ls k i, i  
to  co p o k a z y w a ł na tre n in g u  
św iadczy  o jego  k la s ie . T re n e r  N a ­
k a m u ra  n ie  w p ro w a d z a ł N e k o d y  do 
g ry . gdyż  jego  ..d u b le r”  na po­
z y c j i  ro z g ry w a ją c e g o  (now a  tw a rz  
w  d ru żyn ie ), f i l ig ra n o w y  (176 cm ) 
S ch im izu  n a leża ł do w vb l1 a ia cvch  
s ie  postaci na b o isku .

N A JW Y Ż S Z Y M  s ia tk a rz e m  w  
d ru ż y n ie  N ip p o n u  je s t Oda k tó r y  
m ie rz y  199 cm  w z ro s tu . (jk>

Dziś losowanie pucharów
D Z IŚ  w  Z u r le h u  poznam y zesta­

w ie n ie  p a r 1 ru n d y  e u ro p e jsk ich  
pm ch a ró w  p iłk a rs k ic h .  D o ro z g ry ­
w e k  zg ło s iło  s ię  131 zespołów : 34 w  
P u c h a rz e  E u ro p y , 33 w  Pucharze

Początek 19 lipca

Turniej tenisa 
mieszkańców 
SM Kolejarz

O G N IS K O  T K K F  M o rs  i  S pó ł­
d z ie ln ia  M ie szka n io w a  ..K o le ja rz ”  
są o rg a n iz a to ra m i tu rn ie ju  ten isa  
z iem nego, k tó r y  ro ze g ra n y  zosta­
n ie  w  d n ia ch  19—22 lip c a . G łó w n a  
nag ro d a  zaw odów  będzie  p u ch a r 
p rze ch o d n i d y re k to ra  S M  ..K o le ­
ja r z ” . k tó re g o  b ro n ić  będz ie  u b ie ­
g ło ro c z n y  jego  zd o b yw ca  — Z d z i­
s ła w  S a m b o rsk i. P ra w o  s ta r tu  w  
im p re z ie  m a ja  m ie szka ń cy  b u d y n ­
k ó w  SM  . .K o le ja rz ”  Z g łoszen ia  do 
tu r n ie ju  p rz y jm o w a n e  beda co­
d z ie n n ie  do godz. 13 do d n ia  18 
hp ca  na k o r ta c h  O sied la  W zgórze 
H e tm a ń sk ie .

Polscy kajakarze —  
mishzami świata

Z N A C Z N Y  sukces o d n ie ś li re p re ­
z e n ta n c i P o ls k i os ta tn ie g o  d n ia  m i­
s trzo s tw  św ia ta  w  k a ja k a rs tw ie  
g ó rs k im  w  J o n ę u ie r re  Po lscy kana  
d y jk a rz e  — J e rzy  Jeż, W o jc ie ch  K u  
d i ik ,  J a n  F rączek  R yszard  S eruga 
t>iaz Jacek K a s p rz y c k i 1 Z b ig n ie w  
C zaja z d o b y li z lo ty  m eda l w  slalo- 
crie  w y g ry w a ją c  zespo łow y w yście

Z d o b yw có w  P u c h a ró w  i  64 w  P u ­
charze U E F A . W śród  n ic h  — cz te :  
r y  d ru ż y n y  p o lsk ie  — R uch  C ho­
rzó w , A rk a  G d yn ia  o ra z  W idzew  
Ł ó d ź  i  S ta l M ie lec.

„ J A K  SPASC — to  z w yso k ie g o  
k o n ia ”  — m ó w ią  w  R u ch u  d z ia ła ­
cze i  p iłk a rz e . R uch  m oże t ra f ić  
na R ea l M a d ry t ,  A ja x  A m s te r­
d am , L iv e rp o o l i  N o tt in g h a m  F o ­
res t, H a m b u rg e r SV, C e lt ic  G las­
gow , A C  M ila n . Są Jednak p o te n ­
c ja ln i  p rz e c iw n ic y , k tó rz y  n ie  p re ­
z e n tu ją  z b y t w y s o k ie j k la s y : Om o- 
n la  N ik o z ja , Red Boys, V a lu r  
R e y k ja v ik , V e lje  B K  H ib e rn ia n s , 
L ln f ie ld  FC ...

A R K A  będzie  d e b iu to w a ła  w  
e u ro p e js k ic h  puch a ra ch  i  tru d n o  
o cze k iw a ć  w ię k s z y c h  sukcesów . 
W yd a je  s ię  Jednak, że p rz y  po­
m y ś ln y m  lo so w a n iu  s tać A rk ę  na 
p o ko n a n ie  p ie rw sze j p rzeszkody.

W IE L U  fa ch o w có w  tw ie rd z i,  że 
o  sukces w  P ucharze  U E F A  je s t 
n a jt r u d n ie j.  P o  p ie rw sze  d la tego , 
że s ta r tu je  tu  dw a ra z y  w ię c e j 
d ru ż y n , a w ię c  d roga do f in a łu  
je s t d łuższa, po d ru g ie  — s łabe­
uszy b y w a  tu  znaczn ie  m n ie j n iż  
d o sko n a łych  d ru ż y n . K ra je  o  n a j­
w ię k s z y c h  p u c h a ro w y c h  o s iągn ię ­
c ia ch , m o g ły  zg łos ić  do tego tu r ­
n ie ju  po 4 p rz e d s ta w ic ie li, a pa ń ­
stw a gdz ie  fu tb o l s to i na n a js ła b ­
szym  po z io m ie  — ty lk o  po je d n e j 
d ru ż y n ie . P ro p o rc je  są w ię c  zde­
c yd o w a n ie  na k o rz y ś ć  s iln y c h  
zespołów . W id z e w  i  S ta l m uszą się 
Liczyć pow ażn ie  z ty m , że ju ż  w  
p ie rw s z e j ru n d z ie  t r a f ią  na b a r­
dzo g ro ź n y c h  ry w a li .  F a w o ry c i 
P u c h a ru  U E F A  to : E v e r t on, PSV 
E in d h o ve n . F e ye n o o rd , B oruss ia  
M oencheng ladb ach , B a y e rn  M o­
na ch iu m , C rvena Zvezda, A n d e r-  
lo c h t B ru k s e la , B e n fic a  L izb o n a , 
In te r  M e d io la n , D yn a m o  K ijó w , 
D yn a m o  D rezno, A t le t ic o  M a d ry t.. .

N A S Z E  d ru ż y n y  k lu b o w e  n ie  od ­
noszą o s ta tn io  w ię kszych  sukce­
sów w  e u ro p e js k ic h  p u ch a ra ch . 
T ru d n o  lic z y ć  na m iłe  n ie s p o d z ia n k i 
ze s tro n y  p o ls k ic h  d ru ż y n  w  n a j­
b liższe j e d y c j i  p u ch a ró w .

Dziękujemy...
. . . le k k o a tle to m  A Z S  za pozdro­

w ie n ia  ?. obozu szko len iow ego  w  
L ą d k u -Z d  ro ju

.. re p re z e n ta n to m  L O K  z nasze­
go w o je w ó d z tw a  za pozd ro w ie n ia  
z obozu k a d ry  w  s n o rts c h  ob ro n - 
n v c h  w  m ie tscow ośe i Z aw ad?* ■ 
gdzie  o rzvsro tow u ta  s ie  do m i­
s trz o s tw  k r a ló w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j.

Dla wczasowiczów i sportowców

WOSTiW w fM o w  ał ośrodek w Stepnicy
DO STEPN IC Y można doje­

chać lądem lu b  wodą. Droga 
lądo-wa prow adzi przez p ęknę 
lasy. w  k tó rych  nie b raku je  
zw ierzyny a także jagód i g rzy­
bów. Droga wodna natom iast 
prowadzi ze Szczec rta O drą lu b  
orzez Jezioro Dąbskie a następ­
nie Zalew  Szczeciński. Za lew  
jest tu  p ły tk i (szczególnie do­
godne w a ru n k i do k ą p ie li d la 
dzec i) p laża piaszczysta. Te 
dobrodzie jstw a Stepnicy znane 
są szerokiemu ogółow i, jednak 
w a lo ry  tego wczasowiska do­
tychczas były m ało w yko rzy ­
stywane.

Z D A N IE M  I  s e k re ta rza  K o m ite ­
tu  G m innego  PZPR  w  S te p n icy  
Janusza Pfcodziszewskiego sy tu a c ja  
p o w in n a  zm ie n ić  się w  n a jb l iż ­
szym  czasie. S te p n ica  o trz y m a ła  
b o w ie m  oś ro d e k  re k re a c y jn o -s p o r to  
w y  z p ra w d z iw e g o  zda rze n ia . W y­
b u d o w a ł go szczec ińsk i W O S T iW . 
W c z o ra j o d b y ło  się p rzekazan ie  
o ś ro d ka  do u ż y tk u . Z n a jd u je  się 
o n  n ad  w odą na te re n a ch  d aw ­
n e j. n ie g d yś  ba rd zo  za n iedbane j 
p la ży . E ste tyczne  p a w ilo n y  z ja ­
d ło d a jn ią  1 u rzą d ze n ia m i s a n ita r­
n y m i. obszerną ś w ie tlic ą  p rezen­
tu ją  się e fe k to w n ie . W  n ie d łu g im  
czasie s taną  tu  d o m k i c a m p in g o ­
w e. Sa ju ż  h a n g a ry  na sprzę t. 
Jest ta kże  sp rzę t p ły w a ją c y . W y­
b u d o w a n o  p ie rw s z y  o d c in e k  (50 m ) 
pom ostu  Będą p lace  do g ie r, bo is­
ka  sp o rto w e . O b ie k t będzie  s łu ż y ł 
w czasow iczom  spo rto w co m . D y ­
re k to r  W O S T iW , Z e n o n  K a d u la

z b ie ra ł w c z o ra j g ra tu la c je . Z ło ż y ł 
m u  je  m. in . w ice w o je w o d a , A n ­
d rz e j G ło w a c k i. N iebaw em , ja k  za­
p e w n ia ł Z. K a d u ła , W O S T iW  p rz y ­
s tą p i do re a liz a c ji U  e ta p u  p ro g ra ­
m u.

N a c z e ln ik  g m in y , A n d rz e j W o j­
c ie ch o w sk i, p o w ie d z ia ł nam  że 
U rzą d  G m in n y  Jest ba rdzo  za in te ­
re so w a n y  rozb u d o w ą  ośro d ka . S tep 
n ica  zm ie n ia  s ię  na ko rz y ś ć , m a 
b o w ie m  a m b ic je  stać się w  p e łn ym  
tego  słow a  znaczen iu  w czasow is- 
k i« m . P o łożony  n ad  w odą o ś ro ­
dek W O S T iW  p rz y c z y n i s ię  do pod­
n ie s ie n ia  a tra k c y jn o ś c i S te p n icy  
ja k o  m ie jsco w o śc i le tn is k o w e j.

W YD AJE SIĘ. że jeś li szcze­
c in ian ie  b liże j poznają Stepni­
cę. z pewnością chę-tn:e w yb io ­
rą się do te j osady, choćby na 
k ró tk i wypoczynek. T.R.

JO HN MCENROE kocha 
się wyg łupiać, nie m n ie j 
niż grać w  tenisa. Podczas 
wręczania jem u i jego part 
nerow i Peterow i F lem ingo­
w i pucharów dla na jlep ­
szych deb listów  W im bledo- 
nu 1979, pokazał język — 
fo toreporterom , publicznoś­
ci oraz księżnej i księciu  
Kentu.

(Fot. C A F-Photofax)

Kolejny sukces
B. Lizaka

W C ZO R A J o d w ie d z ił nasza re ­
d a kc je  B . L iz a k , k tó r y  p rz y n ió s ł 
ze sobą o ka za ły , k ry s z ta ło w y  d u -  
char. M a ra to ń c z y k  S ta li S toczn ia  
zd o b y ł to  t ro fe u m  na w łasność 
zw yc ię ża ją c  po ra z  t rz e c i z rzę d u  
w  zaw odach w  S tra lsu n d z ie  (N R D ). 
T rasa w yśc ig u  w y n o s iła  2.3 k m . 
J a k  nam  o ś w ia d czy ł B. L iz a k  do­
d a tk o w y m  u tru d n ie n ie m  d la  s ta r ­
tu ją c y c h  b y ły  n ie  s p rz y ja ją c e  w a ­
r u n k i  a tm o s fe ryczn e  a p rzede 
w s z y s tk im  k ró tk a  boczna fa la . To 
s p ra w ia ło  że z a w o d n icy  n ie  w i­
d z ie li sw o ich  r y w a li .  T a k  na o rz v -  
k ła d  B . L iz a k  doo ie ro  na 309 m e­
t r ó w  przed  m eta zobaczy ł, że ró w ­
no leg le  z n im  p ły n ie  za w o d n ik  z 
N R D . W te d v  to  rozpoczą ł s ie  em o­
c jo n u ją c y  f in is z , k tó r y  p rz y n ió s ł 
sukces szcze c in ia n in o w i. Jego z w y ­
c ię s tw o  Iest ty m  b a rd z ie j eod^e  
p o d k re ś le n ia , że w  ko ń có w ce  B. 
L iz a k  p ły n ą ł p od  fa le  a jego  n a j­
g ro ź n ie js z y  p rz e c iw n ik  z fa la . O 
tru d n o ś c i m a ra to n u  św iadczy  
fa k t .  iż  o k o ło  20 u c z e s tn ik ó w  m u ­
s ia ło  s k o rzys ta ć  z pom ocy le k a r ­
s k ie j i  n ie  u k o ń c z y ło  im p re z y .

(Jk)

D W IE  P O L K I N A  S ZC Z Y C IE  
R A K A P O S H I (7788 m )

K O L E J N Y  sukces o d n io s ła  p o l- 
sko -p a k is ta ń ska  eksp e d yc ja  dzia­
ła ją ca  w  K a ra k o ru m  (P a k is ta n ). 
Po z d o b y c iu  szczy tu  R akaposh i 
(7788 m ) przez 3 -osobow y zespół 
p o ls k o -p a k is ta ń s k i, k o le jn e g o  w e j­
ścia  na w ie rz c h o łe k  d o k o n a ły  dw ie  
p o ls k ie  a lp in is tk i,  b io rące  u d z ia ł 
w  te j w y p ra w ie . Są to  A n n a  Czer­
w iń s k a  i  K ry s ty n a  P a łm o w ska  
(ob ie  z W arszaw y), k tó re  z im ą 
ub . r .  b ra ły  u d z ia ł w  s ły n n y m  k o ­
b ie c y m  p rz e jś c iu  p ó łn o cn e j śc ia n y  
M a tte rh o rn u  w  A lp a c h  s zw a jca r­
sk ich .

W C Z O R A J ko la rze  uczestn iczący  
w  X X X V I  W yśc ig u  D o o ko ła  P o ls k i 
ro z e g ra li I I I  e tap . N a s ta d io n  we 
W rześn i p ie rw szy  w je c h a ł S u jk a  i  
za c ie k le  a ta k o w a n y  przez K o w a l­
sk iego  w y g ra ł e tap . T rze c ie  m ie js ­
ce z a ją ł S k rzyp e k . W  m in u tę  i  
36 se ku n d  po czo łów ce p rz y b y ła  
lic zn a  g ru p a , w  k tó r e j na jszyb ­
szy b y ł S z u rk o w s k i, z a jm u ją c  l i  
m ie jsce . L id e re m  w yśc ig u  je s t na ­
da l M ic h a la k  (P o lska )

TO U K  DE F R A N C E

PO  12 E T A P A C H  k o la rs k ie g o  
w y ś c ig u  zaw odow ców  T o u r  de 
F ra n c : lid e re m  je s t n a d a l H o le n ­
der Z o e te m e ik  w  czasie 43:36.21 
godz. W yprzedza o  1.32 m in . F ra n ­
cuza H in a u lta  i o  6.09 m in . swego 
ro d a ka  K u ip e ra .

W  K O S Z A L IN IE  za ko ń czy ł s ię  
trz y e ta p o w y  w yśc ig  k o la rs k i na 
tra s ie  R os tock  (N R D ) — K o sza lin , w  
k tó ry m  u c ze s tn iczy ły  m łodz ieżow e 
re o re zen tac te  p ó łn o cn ych  w o je ­
w ó d z tw  N R D  i  P o ls k i. W o g ó ln e j 
k la s y f ik a c j i  z w y c ię ż y ł O la f Deb&r 
re p re ze n ta n t d ru ż y n y  N e u b ra n - 
deńbu rga  (N R D ) p rzed  G rzegorzem  
Z ie liń s k im  (Szczec-n). D ru żyn o w o  
z w yc ię s tw o  o d n ie ś li re p re ze n ta n c i 
N eubra-ndenburga  I  p rze d  Szczeci­
nę m.
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W TOREK, 
10 LIPC A

DZIŚ:
Amelii, Filipa 

JUTRO: 
Olgi, Pelagii

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  prze-  

ważnie duże, przelotne opa 
dy deszczu. Temp. do 16 st. 
W ia try  zach. i  póln-zach. 
um iarkow ane i dość silne, 
okresam i porywiste.

D Z lS  ra n o  w Szczecinie c iś­
n ien ie  w y n o s iio  hPa <757,3 
m m  Hg). w  c iągu d n ia  w zros t 
c iśn ien ia .

W S P Ó ŁC ZESN Y — ..S łoń”  e. 19: 
CYRK W IE L K I — u l. Z a lesk iego  — 
X- 19

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „N e w  Y o rk  
N ew  Y o rk ”  g. 16.30. 19.30 — USA. 
1. 15: ś roda : „ K in a  K o n g ”  g. 10 — 
USA l. 12: „Z e g a rm is trz  od św 
P a w ła ”  g. 13.15. 18. 20.15 — fra n c .. 
1. 15: „ Im io n a  m iło ś c i”  a. 15j o  — 
In d y js k i.  1. 12- KOSM OS (te l
3C0-C3) — „"W ierna  żona”  g. 9. 11.15
13.30. 16 18.15 20.30 -  f r .  1. 18
(w to re k  i  ś roda): B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „G w ia zd a  e s tra d y ”  g. 16 
radź., pan. ..Sto ko n i do s tu  b rze ­
g ów ”  g. 18. 20.15 — ool.. 1. 15 (w to ­
re k  i  ś ro d a ): COLOSSEUM  (te l 
453-18) — „ F l ip  i  F la o  w  L e g ii Cu­
d z o z ie m sk ie j”  g. 11.15 _  R FN :
„M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g 9
13.30 16 18.15. 20.30 — U SA. 1. 15
(w to re k  i  środa ): P O L O N IA  (te l 
221-834) — . j a k  b u d z i sie k ró le w ­
n y ”  g. 15.30: .D u b le r ”  e. 17, 19.30
— f r . .  panoram , (w to re k  1 środa)-
P IO N IE R  <tel 475-02) — „P oszu ­
k iw a cze  z ło ta ”  g 10 17 — p o i.:
„ H o d  i  1est m a łD o lu d ”  g. 11. 13. 
15. CSRS, 1. 12; „T rę d o w a ta ”  g. 18, 
20 — p o i.,  1. 12; „M iło ś ć  w  godzinach
n a d lic z b o w y c h ”  g. 22 — ang. _
nanoram  (w to re k  i  ś roda ): M ARS
— „R om ans Teresy H e n n e rt”  g. 
17 i 19 — ool. 1 15: ..U c ieczka  z 
w ie z ie n ia ”  e. 16. 18 20 — radź  — 
p a n o ra m .: OG RO DO W E — ..Poca­
łu n k i  z H o n g k o n g u ”  g. 21.45 — 
f r  p ano ram  D E R B Y  — B ra w u ­
ro w e  o o rw a n ie ”  e 21.30 — USA
— D anoram .. 1 15: S Z M A R A G D O ­
W E (Z d ro je ) — .D u b le r”  g 17.30. 
19 30 — f r .  p a n o ra m .: M E W A  (Ze- 
lechow o) — „P ró b a  o gn ia  i w o d y ”  
g. 18 30 — o o l 1. 15: P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) — ..O rk ie s tra  K lu b u  Sa­
m o tn y c h  S erc s ie rż  P epoera”  g
17.30. 19.30 -  USA. pano ram .. 1. 12: 
1 M A J  (Ż ydów ce) — .Przez G ó ry  
S k a lis te ”  g. 17. 19 — U S A : Ł A J K A  
(P o lice ) — „S tra c e ń c y ”  e. 17 1 19
— USA. 1 18 B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rzeb ież) — „M a n d in e o ”  g 19 — 
w ło s k i. 1. 18- H E T M A N  (P om orza ­
n y ) — „Szczęście  na sm vczv”  g.
16.30 — ju g .: .M r M a1es tvk ”  a 18
— USA. 1 15: R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) — „N ie m e  k in o ”  — U S A  1. 15: 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „P oza p ra ­
w e m ”  — CSRS 1. 15: „K o m is a rz  
w  s p ó d n ic y ”  — f r . .  I. 15: D A R  
(S ta rg a rd ) — „S zczęś liw ego  N o w e ­
go R oku ”  — f r „  1. 18; „P o d a ru ­
n e k  C zarnego K s ię c ia ”  — radź .: 
IN A  (S ta rg a rd ) — ..S ta w ia m  na 
13”  — CSRS, 1. 15.

M U Z E U M  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu ka  Pom orza  Z achodn iego  X I I I  
—X V I I  w .. S ta re  s re b ra  ze zb io ­
ró w  w ła sn ych : S z tuka  p o lska : Po­
ka z  ■'ednego o b ra zu : W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h . P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra ló w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 1965 r . — 
godz. 10—17: W a ły  C h ro b re g o  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  1 000 
la t :  G ospodarka  m o rska  na P om o­
rz u  Z ach o d n im  1945—70 U rządze­
n ia  i  m e chan izm y s ta tk ó w  m o r­
s k ic h : D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na 
P o m o rzu  Z a ch o d n im . K u ltu ra  A f r y ­
k i  za ch o d n ie j. Z  d z ie ló w  rze m io ­
sła na P o m o rzu  Z a ch o d n im : X X X  
la t  S toczn i im  A W arsk ieao - 
S k rz v n ie  i  k u f r y  posażne P om o­
rza  Zachodn iego  I I I  P o lsko -F ińska  
W ys ta w a  G r a f ik i  M aryn is tyczne"* 
g. 10—17- S ta ry  R atusz fo l.  R zep i­
ch y ) — D z ie je  Szczecina od X  w ie ­
k u  do w spó łczesności A rc h ite k tu ­
ra  i u rb a n is ty k a  Szczecina — w  
X X X - le c ie  S AR P- A rc h ite k tu ra  
r z e ^ ^ s ło  b u d o w la n e  Szczecina r

p rze ło m u  X IX  1 X X  w ie k u  — g 
10—17.

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l-  
s k ie l (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7: 
W E W N . -  G o le c in o . C H IR . -  A r -  
k o ń ska : P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o­
rz a n y : N E U R O L O G IA  — U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
ko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — e. 
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7: N A D  O D R Ą  18 — 
e. 15-S.

A P T E K I

U L . W IE L K A  17 (dod. o d t r u tk i  1 
t le n )  — te l.  372-75* A L . W O JS K A  
P O L S K IE G O  17 -  te l. 352-61; A L . 
W O JS K A  P O LS K IE G O  132 -  te l. 
7*9-00; N A D  O D R A  20 — te l.  239-422; 
B A T A L IO N Ó W  C H Ł Ó P S K IC H  54 — 
te l. 612-573.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jedności N a ro d o w e  1 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18:

K O L E JO W A  — te l. 460-21: P oc iąg i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934: P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918;

U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 J 473-18 
— g. 8—19.

P O G O T O W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO ­
G O T O W IE  M O  — 997: POG O TO ­
W IE  D RO G O W E — 981: P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991: POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992: P O G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 K A N A ­
L IZ A C J I — 994: P O G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986: PO G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: P O G O ­
T O W IE  T V  — 356-90 i  359-55: T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R AM  I

15.30 „P a s je  H a n n y  O rs k ie j” . 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik .
16.30 In te rs tu d io .  17 W  k rę g u  
rc  d ż in y . 17.30 „P rz e d  b u rz ą ”  — ode. 
p t. „O s ta tn i ty d z ie ń  p o k o ju ” . 18.40 
W ystą p ie n ie  am basadora M on g o l­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j. 18.50 Ra­
d z im y  ro ln ik o m . 19.00 D ob ra n o c , 
s iódem ka . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 
„K lu c z  bez p ra w a  p rze ka za n ia ”  — 
radź . f i lm  fa b . 21.55 Ś w ia d ko w ie . 
22.15 D z ie n n ik . 22.30 „C a m e ra ta ” . 
23 00 „B u n k ie r  S om ozy”  — p ro g r. 
p u b l.

P R O G R A M  I I

16.45 Jęz. f ra n c u s k i. 17.15 Jez. n ie ­
m ie c k i. 17.40 Jez. ro s y js k i.  18.10 
P ra w o  d la  w s z y s tk ic h : „M ie s z k a ­
n ie  spó łdz ie lcze  do  ro z w o d z ie ” . 
18.40 „M ie js c e  u ro d ze n ia  — S u­
p ra ś l”  — rep . 19.10 K ro n ik a  Szcze­
c iń ska . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 W to - 
rć k  m e lom ana  .S ta rosądeck i Fe­
s t iw a l M u z y k i D a w n e j”  21.25 P u­
b lic y s ty k a  k u ltu ra ln a . 21.50 E k ra n  
W spom n ień : „N a  d n ie  p o p io łu
g w ia ź d z is ty  d ia m e n t” . 22.15 S y l­
w e tk i X  M u zy . 22.40 K in o  M in ia ­
tu r :  f i lm y  F e s tiw a lu  K ra k o w s k ie ­
go.

ŚR O D A 

P R O G R A M  I

9 T e le fe r le : „ K lu b  o d k ry w c ó w  ta ­
je m n ic ” . 10.30 „P o ls k ie  d ro g i”  — 
o d c in e k  „M is ja  s p e c ja ln a ” . 15.40 
N a d b a łty c k ie  F o ru m  16 O b ie k ­
ty w  16.40 W  k rę g u  ro d z in y . 17.05 
T e le tu rn ie j „10 m in u t ” . 17.35 „P o l­
s k ie  d ro g i”  ode. „M is ja  s p e c ja ln a ”
19.30 D z ie n n ik . 20.15 „K o n c e r t  ju ­
b ile u szo w y  — K o ło b rz e g  79”  21.35
„P ię k n o ś c i n o cy ”  — fra n c . f i lm  fab . 
22.55 D z ie n n ik . 23.10 „K s z ta łt  s ło w a ”  
— p ró g . p u b l. k u l t .

PR O G R A M  I I

18 Jęz. fra n c t js k i.  16.30 Jez. n ie ­
m ie c k i. 16.55 Jez ro s y js k i.  17.25 
P ro g ra m  p u b lic y s ty k i k u ltu ra ln e i 
. .P rz e d m io ty ”  17.50 „W s z y s tk o  1uż 
b y ło ” . 18.30 Ś w ia t a n ty c z n y  — Ce­
sarz K la u d iu sz . 19.10 K ro n ik a  Szcze­
c iń ska . 19.30 D z ie n n ik  20.15 „Z a ­
b i jc ie  czarna  ow ce ”  — f i lm  ool 
2135 „24 g o d z in y ” . 21.45 „W ie c z ó r 
p *zyg o d y  i  p o d ró ży ” .

P R O G R AM  I
(na fa l i  1322 m)

14.25 S tu d io  „R e la k s ”  15.05 K o re ­
spo n d e n c ja  z z a g ra n ic y  15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16,00 Jed yn ka . 17.30 
R a d io k u r ie r . 18.00 Je d vn ka  18.33 
K o n c e rt życzeń 19.15 K ie rm asz  
p o ls k ie j p io s e n k i 19.40 C an to  f la ­
m enco. 20.05 K o n c e rt życzeń. 21.05 
O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ży  M o­
skw a  80. 21.30 13 F e s tiw a l P iosen­
k i  Ż o łn ie rs k ie l — K o ło b rze g  79 
22.30 „ Z  k r a lu  i  ze ś w ia ta ” . 0.0". 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie l.  0.12 
N oc z m e lo d ia  i  p iosenka  z K a to ­
w ic .

PR O G R AM  I I
(na  fa l i  230 m i  U K F  67,52 M IIz )

14.25 T u  R ad io  — M oskw a . 14.45 
M u z y k a  M o za rta . 15.20 Radiofer:.'-
10.00 O rk ie s tra  M a n to va n ie g o . 16,10 
K la s y c y  m u z y k i X X  w ie k u  16.4f 
„P ie lg rz y m ”  17.00 O pe re tka . 1ei 
tw ó rc y  i  w y k o n a w c y . 17.20 „W ie ­
czó r nad S ekw ana” . 18.00 A m a to r­
sk ie  zespoły p rzed  m ik ro fo n e m
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a rn a " 
18.40 K ra jo b ra z y  19.00 K o n c e rt 
w ie c z o rn y . 19.40 D om  i m y . 19.35 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.00 R e d a k­
c y jn e  fo ru m . 21.05 N ow e  nac 
ra d io w e . 21.40 T rz y  s tu le c ia  f r p ’ 
c u s k ie j chanson. 22.00 R a d io w y  
T y g o d n ik  K u ltu ra ln y  22.40 Polska 
m u z y k a  w spółczesna. 23.35 Co s ły ­
chać w  św iec ie .

P R O G R A M  I I I
(U K F  66.74 M H z)

14.00 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 W a­
k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 P rzebo je  
c z te rd z ie s to la tk ó w  16.00 „Z ła p a ć  
k o m e tę ”  — re p o rta ż . 16.20 M uzv- 
k o b ra n ie , 16.45 Nasz ro k  79, 17.05 
M uzyczna  poczta U K F . 17.40 B ie l­
szy o d c ień  bluesa. 18.10 P o lity k a  
d la  w s zys tk ich . 18.25 Czas re laksu
19.00 K a tv  w id z e n ia . 19.15 „P rz y ­
g o d a " — g ra  zespół „H e a m ” . 19.35 
O pera  ty g o d n ia . 19.50 „D rz e w o  liś ­
c i n ie  d o b ie ra ” . 20.00 Z  m o je j p ły ­
to te k i.  20.30 T a k  b v ło  — ś w ia d k o ­
w ie  ta m ty c h  d n i. 21.00 O rk ie s tra  
G lenna  M il le ra  i  je j  so liś c i. 21.35 
A n to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j 
22 08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w  
22,15 F o n o te ka  X X  w ie k u . 23.00 7. 
k la s y k i p o ls k ie j. 23.05 M iedzv 
d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M H z)

14.45 Tańce M azowsza. 15.05 „M a ­
ty s ia k o w ie ”  15.40 „S o lo t  słonecz­
n y ”  16.05 D z ie c i sp e c ja ln e j t ro s k i
16.25 R o zm o w y o  sp raw ach  ro ln i­
c tw a . 16.40 P A W  16.55 K o m e n ta rz  
a k tu a ln y .  17.00 M iło ś n ik o m  m u zy ­
k i  k la syczn e j. 17.30 Szczecińskie  
p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W yb rze ­
ża. 18.25 K lu b  pod z n a k ie m  zapy­
ta n ia . 19.15 Jez n ie m ie c k i. 19.30 
S y m fo n ie  H a ydna . 20.32 N o w e  na ­
g ra n ia . 21.12 M u z y k a  n a s z y c h  p rz y ­
ja c ió ł.  21.32 P io t r  C z a jk o w s k i — 
K w a r te t  s m y c z k o w y . 22.15 Pasje, 
p iz y g o d y  - -  „K a ra ib y -7 9 ” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 13.20 u 

zb iegu  u l ic  O f ia r  O św ię c im ia  i  S ta ­
sz ica, sam ochód „W o łg a ”  n r  re j.  
M W  8872 p ro w a d z o n y  p rzez p ra co w ­
n ik a  S p ó łd z ie ln i T ra n s p o r tu  W ie j­
sk iego , Czesława W . z je c h a ł na le ­
w a s tro n ę  je z d n i i  zd e rz y ł s ię  k o le j­
no  z c ię ż a ro w y m  „S ta re m ”  M X  1705 
i  „S k o d ą ”  M X  9048. O kaza ło  s ię , iż 
C zesław  W . b y ł w  s ta n ie  u p o je n ia  
a lk o h o lo w e g o  i  p ro s to  zza k ó łk a  po­
w ę d ro w a ł do iz b y  w y trz e ź w ie ń  — 
a  dz iś  s ta n ie  w  tr y b ie  p rzysp ieszo­
n y m  p rzed  k o le g iu m .

N a  m a rg in e s ie  tego  w y d a rz e n ia  
w a r to  p rzyp o m n ie ć , iż  m in io n e j so­
b o ty  w  ty m  sam ym  m ie js c u  doszło 
dc p o d o b n e j k o l iz j i  — p is a liś m y  o 
ty m  w e  w cz o ra js z e j „ K ro n ic e  w y ­
p a d k ó w ” . P ija n y  k ie ro w c a  k tó ry  
sp o w o d o w a ł ta m te n  w y p a d e k  u k a ­
ra n y  zosta ł w  t r y b ie  przysp ieszo­
n y m  przez k o le g iu m  g rz y w n ą  w  w y  
sokośc i 5 ty s . z ł., z a trzym a n o  m u 
ta kże  na 2,5 ro k u  p ra w o  Jazdy.

W  P o lic a c h  na  u l.  K o ś c iu s z k i sa­
m ochód  m -k i „ M u lt ic a r ”  M X  9638 
k ie ro w a n y  przez Ja n a  S. w s k u te k  
w ym u sze n ia  p ie rw sze ń s tw a  p rze ja z ­
du  z d e rzy ł s ię  z m o to c y k le m  „J a ­
w a ” . K ie ro w c a  m o to c y k la  A lf r e d  E. 
o rze b y w a  ze z łam aną  nogą w  szp i­
ta lu .

O k o ło  godz. 14 w  S ta ry m  C zarno­
w ie  „ Z u k ”  M W  8563 k ie ro w a n y  
przez J a ro s ła w a  L . ze S zczecina po­
t r ą c i ł  d w o je  d z ie c i: 1 -rocznego A r ­
kad iusza  B . i  9 -le tn ie g o  H e n ry k a  
M . m ie szka ń có w  K o łb a cza . D z iec i 
od w ie z io n o  do  sz p ita la . O ko liczn o śc i 
w y p a d k u  bada m il ic ja .

Z W O D  je z io ra  G a rd n o  w y ło w io ­
ne w c z o ra j z w ło k i m ieszkańca 
G a rd n a , A n d rz e ja  D ., k tó r y  u to n ą ł 
5 bm .

2 6 -L E T N I Jacek R.. m ieszkan iec 
u l. P o tu llc k ie j,  zn ie w a ż y ł w c z o ra j 
po p ija n e m u  w  tra m w a ju  l in i i  „4 ”  
oe łn iącego  s łużbę k o n tro le ra  W P K M  
Z a trz y m a n y  przez p a tro l M O  Jacek 
R s ta n ie  w  tr y b ie  p rzysp ieszonym  
orzed  sądem . (ap ł

W O JEW Ó D ZKA S P Ó ŁD Z IE LN IA  PRACY 
USŁUG M OTORYZACYJNYCH 

w Szczecinie z siedzibą zarządu przy ul. Golisza 6, 
teł. 22-16-61 do 63

i n f o r m u j e ,  że

NA ZLECEN IA  OSÓB PR YW A TN YC H

naprawia samochody
W  PODLEGŁYCH STACJACH OBSŁUGI:

♦  S.O.S. przy ul. M azursk ie j 17, te l. 22-55-07 naprawa 
s iln ikó w  samochodów m ark i „M oskw icz” , „W o łga” . „Ż u k ”  
„N ysa”  i  „W arszaw a” .
Ponadto stacja ta  w u lkan izu je  dętki, dokonuje sz lifu  
w a łów  korbow ych i  b loków  cy lind row ych , w ykonu je  
nap raw y in s ta la c ji e lektryczne j i  resorów oraz zajm uje 
się regeneracją ch łodnic i  am ortyzatorów .

♦  S.O.S. p rzy aL P iastów  22 — napraw ia tapicerkę 
b lacharkę i  insta lację  e lektryczną samochodów m ark i

, „Ż u k ” , „N ysa”  i  „W arszaw a” , w yko nu je  napraw y główne 
s iln ikó w  S-21 i M-20. Ponadto stacja dokonuje regene­
ra c ji przednich zawieszeń i  ty ln ych  m ostów do samocho­
dów  dostawczych i m a rk i „W arszaw a” .

U żytkow n icy pojazdów

In fo rm u je m y, że S.O.S. przy al. P iastów  22 — konserw uje 
podwozia i przestrzenie zam knięte w  pojazdach wszelkich 
typów , jednocześnie podajem y do wiadomości K lien tom , że 
Zakiad K onserw acji Podwozi dz ia ła jący przy ul. K rzyw o­
ustego 10, został przeniesiony do S.O.S. przy al. P iastów  22.

N a usług i w  zakresie k o n s e r w a c j i  podwozi udzielam y 
rocznej gw arancji.

W szelkich dodatkowych

in fo rm a c ji udziela dział 

techniczny Spółdzieln i,

te l. 22-18-61 w. 15 lu b

22-96-90.

2310/G

N A U K A
M A T E M A T Y K I, f ra n c u . 
s ljie g o , n ie m ie ck ie g o , 
ang ie lsk iego , ła c in y  u - 
czy p o s ia d a ją cy  44-let- 
n ie  dośw iadczen ie . G o- 
n ie w icz . W o jska  P o l­
sk iego  50/6. 11855-G

P R A C A
P O T R Z E B N A  od 1 s ie r­
p n ia  o p ie k u n k a  do  dzie 
cka . T e l. 726-67.

12493-G
P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka  
do d w o jg a  dz iec i. — 
Szczecin, u l.  1 M a ja  
28/20. te l.  391-38. 12536-G

M A T R Y M O N IA L N E  
P A N  s ta n u  w o lnego, la t  
38. pozna pan ia . C el ma 
try m o n ia ln y .  O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
12108.

K U P N O
Ż Y R A N D O L E  sta re  — 
k u p ię . T e l 39-491.

12086-0
R Ó ŻN E  s ta re  m il i ta r ia ,  
o raz  o b ra zy  o  te m a tyce  
m il i ta rn e j (p o r tre ty )  — 
k u p ię . O fe r ty . B iu ro  O . 
głoszeń Szczecin 12095.

N IER U C H O M O ŚĆ

DO M  w ła sn o śc io w y  4-po 
k o ło w y  w ra z  z zabudo­
w a n ia m i gospodarczym i 
(k u rn ik i 480 m  k w .)  — 
d z ia łka  o oow. 0.32 ha 
p iln ie  sprzedam.* S ta n i­
s ła w  S ie szp u to w sk i. B a - 
n ie w łce  98 gm . B anie.

12113-G

R Ó ŻN E
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin — 
u l W ie lk a  25. czynne w 
godz. 8—17 w  n ie d z ie le  
od 9—12. T V  cza rn o -b ia - 
!a te l. 356-96. T V  k o lo ­
ro w a  te l.  359-55. t764-K

PO G O TO W IE  T V  S a w i­
c k i,  te L  461-58. 10836-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 10812-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne 22-38-32. 10646-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U znańsk i 22-85-97.

11015-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. te l. 43-826. 9636-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
22-56-75. 12017-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  -
37- 166. 10892-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a tyczn vch . te l.  23-11-51

0550-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h  — te l.
38- 961. 8282-G
Z A K Ł A D A M  e le k try c z ­
ne In s ta la c je . 23-96-56.

11490-G
A U T O M O B IL IS C I — e-
le k tro n ic z n e  w yw a ża n ie  
k ó l w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia . P os iadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (d ru g a  bo­
czna T ra u g u tta  od a l 
W o jska  P o lsk iego).

11157-G
G A R A Ż  na N iebuszew ie  
do w y n a ję c ia , te le fo n  
43-521. 12009-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  — 
u l  S zym anow icza . te l. 
773-72. 12110-G
3 L IP C A  z g in ą ł p e k iń ­
czyk . O strzega s ie  przed 
p rzyw łaszczen iem . od. 
p ro w a d z ić  za nagrodą. 
W iadom ość: te l.  765-64.

12554-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j dw om  
osobom . W io sn y  L u d ó w  
22/26. 1289-G
P O K Ó J do w yn a ie c ia . 
te l. 613-233. 12092-G
G o r z ó w  W ik o . -  m ;e 
szkan ie  spó łdz ie lcze  — 
M -4. za m ie n ić  na ró w ­

n o rzędne  w  Szczecin ie . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12097*

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  ( ro k  p ro d . 
1970) ta n io  sprzedam . — 
Szczecin. O grodow a 27.

12100-G
S Y R E N E  104 — sprze­
dam . T e l. 22-95-57

12091-G
SA M O C H Ó D  O pel Re­
k o rd  1700 sprzedam . — 
W iadom ość: Szczecin — 
K lu c z , u L  R ym a rska  
22/12. 12084-G

A K W A R IU M , w a l k o r ­
b o w y  do S y re n y  104 — 
sp rzedam  T e l. 773-72.

12109-0
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  dam  
s k i. kożuszek d z iec ięcy  
— sprzedam . T e l. 756-76.

11167-0
G A R A Ż  b laszany — 
sprzedam . T e l. 80-375.

12112-0
D O G A  — a r le k in a . 2 -le t 
n iego  — sprzedam . T e l. 
82-25-87 no 17. 12029-G

Z G U B Y

N A G R O D A  10 000 z ł ( ró ­
w n o w a rto ś ć  zguby) za 
z w ro t lu b  w skazan ie  po 
siadacza z ło tego p ie rś ­
c ie n ia  z d u żym  ka m ie ­
n iem . 1asnv z ło c is ty  to_ 
paz osadzony na ro z w i­
d lo n y c h  u c h w y ta c h  — 
droga  p a m ia tk a  po zm ar 
le j m a tce  ch rzes tne j, 
k tó r y  z g u b iła m  n a jp ra w  
d o o o d o b n ie l w  U rzędz ie  
W o te w ó d z k im  w  d n iu  
27 06. b r  P on iew aż 
p ie rśc ie ń  b v ł c h a ra k te ­
ry s ty c z n y  ostrzegam  
przed  ku p n e m  bądź 
sprzedażą W iadom ość: 
te l.  23-34-98. 12558-G

„K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S z ^ c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  re d  nacze lny 457-41. se k re ta rz  re d a k c l: 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 fw c w n  83) dz ia ł m ie jsk - 462-35 d z ia ł m orsk : 427-77 d z ia ł sp o rto w y  3^-»0 az .a ł ła._ nosci 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (po godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra sa  -  KsiazKa 
R uch ”  o ra 2 U rzędy  P ocztow e i d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń I  k w a r ta ł pó łrocze  ro k u  następnego, na ca ły  ro k  następny do m kazaeso n> • _ »  
poprzed?a’ aeege o kres  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e i -  312 zł. Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c ie  i  o rg a n iza c je  s k ła n ia  zam ów ien ia  
na p ren u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n -* ma tego O ddz.a łu  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u do rę czyc ie li. N a to rm ast p renum e­
ra to rz y  ;n d v w id u a łn i w y łą czn ie  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s v tk : za g ra n icę  k tó ra  test o w  oroc  droższa o rz v im  ie ■
„P ra sa  -  K s iążką  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r 1531-71 N r  in d e ksu  35034. D ru k . sz^zecm sK ie ¿.a- 
k ła d y  G ra f.cz tie F-0
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Rozstrzygnięcie 

konkursów na wystawy

Szczecińscy księgarze
— najlepsi w kraju

S Z C Z E C IŃ S K I „D o m  K s ią ż k i"  co 
ro k u  uczes tn iczy  w  k o n k u rs a c h  w y  
s ta w  k s ię g a rs k ic h  o rg a n iz o w a n y c h  
przez z jednoczen ie  i  poszczególne 
w y d a w n ic tw a . We w s p ó łza w o d n i­
c tw ie  og łoszonym  przez W y d a w n i­
c tw o  M O N , w  m a rc u  b r. p rz y z n a ­
n o  S zczec inow i I  nag rodę  i  trz y  
w y ró ż n ie n ia .

W ro k u  u b ie g ły m  Z je dnoczen ie  
K s ię g a rs tw a  o g ło s iło  o g ó ln o p o ls k i 
d w u e ta p o w y  K o n k u rs  W ys ta w  K się 
g a rs k ic h . I  e tap  o b e jm o w a ł w y s ta ­
w y  o rg a n izo w a n e  w  D n ia ch  K s iąż­
k i  R a d z ie c k ie j. W m a rc u  b r . p rz y ­
zn a n o  S zczec inow i I  nagrodę, t rz y  
n a g ro d y  d ru g ie  o raz  spe c ja ln ą  — 
za w y s o k i poz iom  w y s ta w . I I  e tap , 
o b e jm u ją c y  w y s ta w y  o rg a n izo w a n e  
podczas X I I  D n i K s ią ż k i „C z ło w ie k  
—Ś w ia t—P o l i t y k a "  — ró w n ie ż  w y ­
g ra l i  szczecińscy ks ięga rze , o t r z y ­
m u ją c  I  i  I I  nagrodę , d w ie  I I I ,  
d w a  w y ró ż n ie n ia  i  nag rodę  sp e c ja ł 
ną  za c a ło k s z ta łt  w y n ik ó w .

T rze b a  p o g ra tu lo w a ć  p ra c o w n i­
k o m  szczec ińsk iego  „D o m u  K s ią ż ­
k i "  l  życzyć  d a lszych  sukcesów .

(m o r)

P a n u l o k s Y  
Mietonego rynku
W pogoni za witaminami

(Dokończenie ze s t r .  1) P rz e d e  w s z y s tk im  obecn ie , w  se- k tó r e  W D ro , t  n is n a  c i *
zo n ie  czereśn i, po rzeczek i  a g re s tu  ^  w p io s i  c is n ą  s ię  n a  u s ta . 

s k le p y : W SOP n r .  23 p rzy  u l. K rz y -  p rze w a żn ie  b ra k o w a ło  w  sk lepach s ta ło  z o w o c a m i?  W
w oustego, n r  27 p rz y  u l. B ogus ia - ‘ y e ti o w oców . T y lk o  „ K a r o tk a ”  i  p e tn i  s e z o n u  c z e re ś n io w e g o  7a - 
w a, n r  32 p rz y  u l.  O b ro ń có w  S ta - >>Ogrod m ia ły  do  z a o fe ro w a n ia  h rak-Jn  ;oł-> - -
l in g ra d u  (a je n c y jn y ) ,  n r  33 p rz y  p o rz e c z k i o ra z  agrest zaś p la có w - D r , 1C1 iw e m a l C a łk o w ic ie  W
u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u , n r  35 ka  WSS n r  260 ła d n e  czereśnie. P & n s tw o w y c h  s k le p a c h .  C z y ż b y  
p rzy  p l. L o tn ik ó w , „ K a r e tk ę "  p rz y  °  cze reśn iach  p ro p o n o w a n y c h  k i i -  p r z y c z y n a  b v ł  n ie u r o d z a j ’  P rz e  
a l. W y z w o le n ia  o ra z  „O g ró d "  p rzy  e n to m  w  s k le p ie  a je n c y jn y m  p rz y  P7a f *
a l.  N ie p o d le g ło śc i, spośród WSS- »!• O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  aż p rz y -  te m u  z a d o w o lo n e  m in y  s a - 
-o w s k ic h  — n r  161 p rz y  u l.  B ogu - k ro  p isać — w  cenie 34 z ł za k i -  u O W n ik ó w . P rz e c z ą  w y s ta w y  
sław a  o ra z  n r  260 p rz y  a l. N ie - k>gram  o fe ro w a n o  im  z g n iłe  ow o- a je n c y jn y c h  s k le p ó w  i  p r y w a t -
pod leg łośc i. R ekonesans te n  
w y p a d ł za d o w a la ją co . ne stoiska, w  k tó rych  owoców

Stojąc w kolejce po „Kurier“...

Trudności nie zawsze
obiektywne

(Dokończenie ze str. I)  
sta lony rozdzie ln ik  nadziału ga­
zet do poszczególnych kiosków 
jest — ja k  to  w ie lo kro tn ie  
stw ierdzono — zbyt sztywny, 
nieelastyczny. N ie uw zględnia 
on np. nie planow anych zam-

się i darem nie tracą czas. De­
ne rw u ją  się tym  bardz ie j, że 
nie wiedzą k iedy gazeta dotrze 
do kiosku. N ie wiedzą też, czy 
starczy je j d la  wszystkich. W ie 
lu  więc, n iek iedy z żalem, re ­
zygnuje z kupna. Na dom iar

knięć poszczególnych placówek 
(np. z powodu choroby persone D rrc i, 7 J.n 5 .
lu  lu b  remanentu). B a rd S  c z i-  P TS!:  Po jaw ia ją  srę późnym  po
sto zdarza się, że gazeta docie­
ra  do zamkniętego kiosku, w 
k tó ry m  nie ma je j k to sprzeda­
wać. Następnego dn ia  zdezaktu­
alizowana gazeta 
jest na m akula turę.

w  dzie ln i 
pe ry fe ry jn ych  samochody 
p o jaw ia ją  się późnym po 

południem , gdy w ie lu  szczeci­
nian pogodziło się już z b ra ­
k iem  sw o je j gazety. Oto przy­
k ład : w  ciągu ostatn ich 3 dni 

"k la row ana  m inionego tygodn ia  „ K u r ie r ”  
dociera ł na Pomorzany dopiero 
po godzinie 17. Czy można się 

A le  na jw ięce j grzechów na dz iw ić  temu, że w iele osób od- 
sum ien iu  ma tran sport „K u r ie -  chodzi rozżalonych od kiosków? 
ra ”  do kiosków. W  sporadycz- Rozumiemy ob iek tyw ne t ru d ­
nych jedyn ie  wypadkach gaze- nośc-i „R uchu”  i PTSŁ. Zw ła - 
ta  spóźnia się z w in y  d ru ka r- szcza to ostatn ie przedsiębior- 
¡nł. Nie- u k ryw a m y tego przed stwo boryka się z typow ym i 
C zyte ln ikam i, in fo rm u jąc  ich o d la  naszego tran spo rtu  k łopo- 
ty m  każdorazowo na naszych tam i. Jednak d łużej nie można 
łamach. Znacznie częściej je d - to lerow ać sytuacji, k tó ra  powo- 
nak w inne jest Przedsiębior- du je  dezaktualizowanie się ga- 
stw o T ranspo rtu  Samochodowe zety i m arnotraw ien ie  w ys iłku  
go Łączności, przewożące „K u -  dziennikarzy, redaktorów , d ru - 
r ie r  Szczeciński”  do k iosków, karzy oraz tak  cennego pa- 
Oto w ykaz d n i w  jednym  ty lk o  pieru.
m iesiącu, gdy do tego przewozu Nie piszemy tego g w o li u- 
podstaw iono za m ało samocho- s p raw  ied l i  w ie ni a siebie sa­
dów. Tak by ło  11.V I gdy zabra mych, a także in s ty tu c ji ucze- 
k ło  jedne j ciężarówki, 15.VI — stniczących w  dostarczaniu 
dwóch, 16.VI — dwóch, 19.V I „K u r ie ra ”  do rąk Czyte ln ików .
— jednej, 21.VI — jednej, 25.VI Potrzebne są działania. Działa-
— jednej, 29.VI — trzech, 2 nia zapewniające dowiezienie 
łipca  — dwóch ciężarówek. Są na czas do rąk szczecinian te j 
dn i, gdy żółte pojazdy PTSŁ ilości egzemplarzy gazety, k tó - 
p rzyjeżdżają spóźnione o 195 rą dysponujem y.
m in u t (27.VI), o 240 m inu t RED A KC JA
(13.V I), o 255 m in u t (19.V I)  i  po 
270 m in u t w  przypadku dwóch 
samochodów, k tóre  spóźn iły się 
18 czerwca. Łącznie te opóźnie­
n ia  w  samym ty lk o  czerwcu 
w yn io s ły  ponad 56 godzin, (śred 
n io  ponad 2 godziny każdego 
dnia).

Stojący w  ko le jkach po „ K u ­
r ie r ”  Czyte ln icy n iec ie rp liw ią

n ie  ce.
Z a o b se rw o w a liśm y  ró w n ie ż  po- * „ „ 1,  • „  . , , . - .

w ażne  n ie d o b o ry  w z a o p a trz e n iu  DCn nie b r a k u je .  Mozę zatem 
w w a rz y w a . C zym  tłu m a c z y ć  np. n a w a liła  gdzieś organizacja s k u  
b ra k  o g ó rk ó w  w  trz e c h  p la có w - p u ?  
k a c h  podczas g d y  ponoć m a g a zyn y  '
są n im i w ręcz  "zawalone? J a k  w y -  A eo się dzieje t  jagodami? 
ja ś n ie  n a g m in n y  b ra k  b o tw in k i,  W id z ie l iś m y  ie  w la s a c h  n a  
n ie d o b o ry  z ie lo n e j p ie tru s z k i, ce- . , d  j  . ,
b u li czy ko p e rku ?  a  i ta k ie  o d - w ła s n e  o c z y . Gdzie się podziały 
n o to w a liś m y . T ru d n o  te *  po jąć poziomki i agrest? C z y ż b y  te  
k t e S  ' f f * «  s“ epI .  p " i «  t o w a r y  „ z a r e z e r w o w a n e ”  b y ły  

_________p _ ____  w y łą c z n ie  d la  u l ic z n y c h  p rz e -
w  te j  sam ej ce n ie  m a łe  i  n ie k ie ­
d y  nadpsute .

Z a s ta n a w ia  ró w n ie ż  n ie d o b ó r ka­
la f io ró w .  M im o , iż  ła tw o  je  nabyć  
n,a z ie lo n y m  ry n k u  czy  u  p ry w a t­
n y c h  p rz e k u p n ió w  (w  cenie 30 z ł 
za sz tu kę ) W SOP n ie  może sobie 
zna leźć d o s ta w có w  tego w a rzyw a .
T y lk o  „ K a r o tk a "  o trz y m a ła  pew ną n io w io lo  
ich  p a rt ię . Sądząc je d n a k  po  ko - . w  .
le jc e  k lie n tó w , k tó ra  n a ty c h m ia s t e ia  n ie  z a w s z e  d o s to s o w a n e  są 
u s ta w iła  się po k a la f io r y  n ie  s ta r -  d o  p o t r z e b  k u p u ją c y c h .  (N p . 
c z y lo  ic h  d la  w ychodzących  n ieco s.irie ,D D rz v  u i  g  P la t e r  r z v n n v  p ó ź n ie j z p ra c y  (po  godz. 16). sn ie -p  p r z y  u i.  ł . n a i e r  c z y n n y

W sum ie  spośród o d w ie d zo n ych  je s t  ja k . . .  b iu r o :  W g o d z in a c h  
p rze z  re p o rte ró w  s p e c ja lis tyczn ych  o d  9 d o  16). Czemu w ięc dosta-

kupn iów  sprzedających 
w prost z ręki?

Dlaczego owoce i warzywa 
można kupić nieomal wyłącznie 
w placówkach WSOP? Skąd 
imąd dobrze w iem y, że jest ich 

godziny ich o tw ar

s k le p ó w  w a rz y w n o -o w o c o w y c h  t y l ­
k o  „O g ró d "  i  „ K a r o tk a "  b y ły  
zaop a trzo n e  w  zasadzie dobrze 
(choć p rz y d a ły b y  s ię  ta k  łu b ia n e  
i  poszu k iw a n e  przez k lie n tó w  
czereśnie). Na pochw a łę  zas ługu je  
ta kże  sk le p  WSS „S p a łe m ”  n r  260 
o fe ru ją c y  sp o ry , ja k  na n iespec ja - 
l is ty c z n ą  p la có w kę , w y b ó r  w a rz y w  
i  o w o có w

T O  N IE R Ó W N O M IE R N E , słabe w 
w iększośc i p rz y p a d k ó w  zao p a tr 
n ie  spow odow a ło , iż  5 spośród _ 
o d w ie d z o n y c h  sk le p ó w  św ie c iło  
p u s tk a m i zaś 3, d ysp o n u ją ce  św ie ­
żym  i  a tra k c y jn y m  to w a re m  b y ły  
w p ro s t ob lężone p rz e *  k lie n tó w .
K o le jk i  do s to isk  w z ro s ły  tu  ta k  
n ie p o m ie rn ie , iż  trzeba  b y ło  cze­
ka ć  n a w e t i  godz inę  aby w reszcie  
doko n a ć  zakupów ,

Ta s y tu a c ja , o g lądana  przez nas 
ju ż  n ie  p ie rw s z y  raz (w ie lo k ro tn ie  
p is a liś m y  o  w y n ik a c h  podobnych  
rekonesansów ) i  w c iąż n ie  u lega­
ją c a  p o p ra w ie  b u d z i p o w a żn y , n ie ­
p o k ó j. Je ś li b o w ie m  są tru d n o ś c i 
z d o s ta rczen iem  szczec in ianom  
w a rz y w  i  ow o có w  w  o k re s ie  k ie ­
d y  je s t na n ie  sezon to  ja k ie  m a­
m y  pe rsp e k tyw y , późną je s ie n ią  i  
z im ą? Jeś li w y s p e c ja lizo w a n e  w  
te j b ra n ż y  sk le p y  o fe ru ją  to w a r 
n ieśw ieży , z w ię d n ię ty , n a d g n iły  w  
ce n ie  I  w y b o ru  to  co d z ie je  s ię  z 
k o n tro lą  ja k o ś c i w  WSOP? T a k ie  
p y ta n ia  n ie o d p a rc ie  n a su w a ją  się 
re p o rte ro m  po w c zo ra jszym  re k o ­
nesansie, a k lie n to m  na co dzień. 

•  * •
N A  w n iosk i chyba jeszcze za 

wcześnie. Poznajemy dopiero 
jedną stronę „zielonego”  meda­
lu. POra jednak na k ilk a  pytań,

wy ziemniaków, kalafiorów, ka­
pusty i innej „zieleniny” do 
wielkich samów osiedlowych 
są raczej symboliczne?

I  jeszcze jedno, tym  razem 
ostatnie, pytanie. Co się stało z 
pomidorami w I I  wyborze po
niższych cenach? Zgodnie z na- 

zaopa trze - szymi wczorajszym i przew idy­
w aniam i trudno  było na nie 
natra fić . Ta zagadka także 
wym aga rozwiązania.

Szczecinianki

liczą na upały

Powodzenie
letnich sukienek
M IM O . iż  pogoda o s ta tn io  k a o rv -  

si i  le p ie i n ie  w y b ie ra ć  sie z do­
m u  bez o a ra s o ik i i  s w e te rk a , 
s z c ze c in ia n k i w ie rzą  w  o o w ró t u- 
p a łó w . O s ta tn io  w  D o m u  T o w a ro ­
w ym  „C e n tru m ”  p o ja w iły  s ie  le t­
n ie  s u k ie n k i ZPO  „D a n a "  i  c ie ­
s zy ły  sie n ie z w y k ły m  Dowodze­
n ie m . N ie  ie s t to  n ic  now ego, w y ­
ro b y  „D a n y "  zawsze są ro z c h w y ­
ty w a n e . a le  ty m *  razem  oan ie  n a j­
c h ę tn ie j k u o o w a ly  le c iu te ń k ie  su­
k ie n k i p lażow e. Ja k  w ie c  w id a ć , 
m im o  g rym a só w  a u ry  oan ie  sa 
pew ne o o w ro tu  la ta . (su)

Ha pierogi do „Anny”
P O D S Z C Z E C IŃ S K A  ka rczm a  ..U 

A n n y ”  rozsze rzy ła  o s ta tn io  sw o ia  
ga s tro n o m iczn a  o fe rtę . O b o k  dw óch  
s ta ły c h , f irm o w y c h  p o z y c ji — go­
lo n k i z a p ie k a n e j i p rz y s m a k u  Z a ­
g ło b y . p o ja w iły  s ię  też d an ia  ty ­
pow o le tn ie  — zs iad łe  m le k o  . z 
z ie m n ia k a m i o raz  p ie ro g i z 1aao- 
d a m i ( lu b  cze reśn iam i). In n e . zau­
w ażone przez nas w  k a rc ie , now e 
d an ia  to  k a czka  na d z iko  z pam ­
p u cham i. p o lędw ica  00 ch ło p sku  
i  f r y k a s  A n n y .

Z  m yś lą  o m asow ym  tu ry ś c ie  
p rz y g o to w a n o  tu  tz w . k u c h n ie  tu ­
ry s ty c z n a . lecz do tychczasow e  za­
ła m a n ia  pogody s p ra w ia ła  iż  po­
zosta je  ona p ra k ty c z n ie  n ie  w y k o ­
rz y s ty w a n a . N ie  m a ta kże  z b y t w ie l­
k ie g o  t ło k u  na leżącym  o poda l po­
lu  ca m p in g o w y m . A  m oże d z ie i«  
się ta k  za sp ra w a  z b y t s łabe i  re ­
k la m y  ty c h  o b ie k tó w ?  N a  szosie 
E-14 oprócz dw ó ch  „W ic k ó w  — 
m a ry n a rz y k ó w ”  zap rasza jących  do 
ka rc z m y , n ie  uśw iadczysz ża dnvch  
in n y c h  z n a k ó w  czy p lansz in fo r ­
m a c y jn y c h .

Kto kupi taki kask?

Bubel z Pclmozbytu
N A  W Y S T A W IE  p a w ilo n u  h an ­

d low ego  P o lm o z b y tu  p rz y  p l. 
O rła  B ia łe g o  leżą k a s k i m o to c y k lo  
w e, od  k tó ry c h  pod w p ły w e m  p ro ­
m ie n i s łonecznych  o d k le iło  się o - 
brzeże gum ow e, ch ro n ią ce  u ż y tk ó w  
n ik a  przed  o s try m i k ra w ę d z ia m i 
s k o ru p y . Ze w z g lę d u  na p rzezna ­
czenie k a s k i m uszą m ieć  od ipow ied 
n io  m ocną k o n s tru k c ję . K to  w ięc 
je k u p i, je ż e li jeszcze n ie  eksplo­
a tow ane , ju ż  u le g ły  zn iszczen iu?

(m o r)

Notatnik szczeciński
♦  IN T E R K L U B  „K u b u ś ”  za p ra ­

sza dz iś  o  godz. 21 na w y s tę p y  k ra ­
ko w s k ie g o  k a b a re tu  „P o d  postac ią  
ssaka” .

♦  W R A M A C H  a k c j i  LATO -79 w  
k lu b ie  „ S ło w ia n in "  ju t r o  o  godz. 
15 odbędzie  s ie  im preza  Dt. ..D y ­
sko te ka  P rz y ja ź n i" .  w  k tó re j 
u d z ia ł wezm ą m .in , d z ie c i z N R D  
W  p ro g ra m ie  lic z n e  a tra k c je .

^  D L A  d z ie c i p o zo s ta ją cych  w  
czasie w a k a c ji w  m ieśc ie . K lu b  
„H e tm a n ”  o rg a n iz u je  w  każdy  
w to re k  i p ią te k  w  godz. 11—14 
sp o tka n ia  W a k a c v in e g o  T e a trz y k u . 
Poza ty m  ju t r o  o godz. 11 odbę­
dz ie  siq tu r n ie l  szachow y.

Komunikat WPKM
W  N O C Y  z 11/12 bm . w  godz. 

od 23.30 do 4.30 tra m w a je  l i n i i  n r  
5 i  6 zastąp ione  zostaną a u to b u ­
sa m i. P ow odem  jes t w y m ia n a  to ­
ro w is k  na u l.  L u b e ck ie g o .

Klienta droga przez mękę, czyli...
PRZED k ilku n a s tu  la ty  

praw dziw ą  ka rie rę  zrob ił 
slogan „ K lie n t  ma zawsze 

rac ję ” . A le  to  by ło  dawno. Ta­
b liczk i z ta k im i napisami po­
k r y ł dziś ku rz  zapomnienia a 
samą zasadę odłożono ad acta. 
Szkoda. Może jednak w arto  do 
n ie j powrócić?

P R Z E K O N U JE  m n ie  o  ty m  p rz y ­
k ła d  p. M a ria n a  T rz e b ia to w s k ie ­
go, k tó r y  z a p ra g n ą ł s k o rzys ta ć  z 
us ług  S ta c ji O b s łu g i P Z M o t. n r  
70 w  Szczec in ie  p rz y  a l. P ia s tó w  
20. 22 m a ja  b r . z o s ta w ił on  ta m  
swego „T ra b a n ta ” , z le ca ją c  um oco 
w a n ie  p rzedn iego  zde rzaka , r u r  i  
t łu m ik a  u k ła d u  w ydechow ego , ze- 
spaw an ie  tzw . p o p rze czn icy  p ły ty  
p o d ło g o w e j, s p ra w d ze n ie  u k ła d u  
ham u lco w e g o  i  w y m ia n ę  św ia tła  
odb laskow ego . Po lecono m u  p rz y jś ć  
po trze ch  dn iach .

I  co? O dpow iedź z n a m y  z g ó ry  
— w óz n ie  b y ł g o to w y . Po dw ó ch  
da lszych  d n ia ch  o k a z a ło  się, że... 
n ik t  n ie  ro zpoczą ł jeszcze re m o n ­
tu .  P rze z ''n a s tę p n e  11 d n i nasz C zy­
te ln ik  z ja w ia ł się w  w a rsz ta c ie  
co dz ienn ie . W reszc ie  je g o  w iz y ty  
u w ieńczone  z o s ta ły  sukcesem : 7 
czerw ca o d e b ra ł po jazd . Za to  w  
ja k im  s ta n ie !

U k ła d  w yd e ch o w y  b y ł  n a d a l n ie ­
s p ra w n y  i  n ie  w id a ć  b y ło  naw e t 
p ró b  jego  u m o cow an ia . Po rem on­
c ie  za w ffsze n ia  na leży  p o now n ie  u- 
s ta w ić  tz w . zb ieżność k ó ł.  W ie  o 
ty m  ka żd y  a u to m o b ilis ta , n ie  w ie ­
dzą n a to m ia s t m e ch a n icy  S ta c ji 
O b s łu g i P Z M o t. n r  70, k tó rz y  n ie  
w y k o n a li te j czynnośc i.

D a le j:  w  system ie  h a m u lc o w y m  
„T ra b a n ta ”  s tosu je  się sp e c ja ln y

b a n t"  o d m ó w ił pos łuszeństw a: 
z n ik ło  nap ięc ie . U b ła g a n y  m echa­
n ik  p o ru szy ł p rze w o d a m i i  prąd 
p o ja w ił  się. N astępnego d n ia  — 
ja k b y  na złość — w  p o b liżu  s ta c ji 
p rz y  a l. P ia s tó w  sy tu a c ja  s ię  p o w ­
tó rz y ła . Z n ó w  p rzysze d ł m e ch a n ik , 
ty m  razem  je d n a k  poruszan ie  
p rze w o d a m i n ie  o d n io s ło  s k u tk u . 
O rz e k ł w ięc , że trzeba  w y m ie n ić  
ca łą  in s ta la c ję . I  z n ik ł,  pozosta-

Kto ma rację?
p ły n , k tó re g o  n ie  na le ży  m ieszać 
z żadnym  in n y m . P. T rz e b ia to w s k i 
p ro p o n o w a ł, że p rz y n ie s ie  go z 
dom u. P o w ie d z ia n o : „ n ie  trz e b a ”  
i  do lano ... po lsk ie g o . W e fekc ie  
k l ie n t  m u s ia ł w y m ie n ić  ow ą m ie ­
szankę na w ła s n y  koszt.

Na d o m ia r złego o d cze p io n y  b y ł 
p rze w ó d  e le k try c z n y  do p rą d n ic y . 
K l ie n t  sam d o s trze g ł u s te rkę  i 
z w ró c ił na n;ą uw agę m e c h a n iko ­
w i. A  p rzec ież po to  o d d a ł sam o­
chód  do n a p ra w y , b y  w y je ch a ć  
sp ra w n  . m l

Na ty m  je d n a k  n ie  ko n ie c . Po 
p rz e je c h a n iu  k i lk u  m e tró w  „ T r a ­

w ią  ją c  naszego C zy te ln ika , na łas­
ce losu.

In te rw e n c je  u  m is trz a  s ta c ji spo­
w o d o w a ły  p rz y h o lo w a n ie  w ozu  do 
w a rs z ta tu  i  p o n ow ne  o g lę d z in y . 
P ad ła  now a d iagnoza: a w a ria  n ie  
m ia ła  n ic  w spó lnego z p rz e p ro w a ­
dzo n ym  re m o n te m  —• n a w a liła  s ta ­
c y jk a ,  a d ru g ie j w  m a g a zyn ie  n ie  
m a. P rz y  o k a z j i  je d e n  z p ra co w ­
n ik ó w  n a u b liż a ł k lie n to w i,  pozosta­
w ia ją c  go bez pom ocy. P o m ó g ł m u 
d o p ie ro , z n a jo m y  m e ch a n ik , k tó r y  
w y k ry ł,*  że podczas ro b ó t b la c h a r­
s k ic h  w  P ż M -o c ie . po p ro s tu  w y r ­
w ano p rzew ód .

N ASZ C zyte ln ik  opisał całą 
sprawę w  skardze do dyrekto ra  
Zarządu Działa lności Gospodar­
czej PZ M ot w  Warszawie. Ten 
przesła ł ją  do dy rek to ra  OZDG 
PZM  w  Szczecinie. 27 czerwca 
wysłano C zyte ln ikow i odpo­
wiedź. W yn ika  z n ie j, że przy­
czyną d ługotrw a łego rem ontu 
b y ł ...brak części zamiennych.

Jedyną satysfakcją dla skar­
żącego jest udzielenie nagany 
m echanikow i, k tó ry  m u ub liży ł. 
I  na tym  koniec.

A  więc ostatecznie k to ma w 
te j sprawie rację? Naszym zda­
niem  — k lie n t. Zdaniem  d y r A. 
K w ia tkow sk iego  z OZDG 
PZ M ot w  Szczecinie — stacja, 
k tó ra  z przyczyn „o b ie k ty w ­
nych”  m ia ła  trudności z w yko ­
naniem  usługi. Kom entarz jest 
zbyteczny. Natom iast koniecz­
na jest rzete lna odpowiedź na 
pytanie postaw ione w ty tu le ! 
No i zrobienie porządków w  
s tac ji p rzy al. P iastów  29.

Leon N A R O ŻN Y


